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Czwartek, dnia 9 lutego 1939 


Czerwona“ armia uchodzi do Francii 


Pierwsze „czerwone“ dywizje przechodzą granicę Francji — Azana uciekł nad gra- 


Perthus. (PAT), Dziś pojawiły 
się na granicy francuskiej oddziały 
brygad międzynarodowych „Garibal- 
di", „Lincoln“ i „Dimitrow“, kontrolo- 
wane podczas przechodzenia granicy 
przez członków międzynarodowego 
komitetu wycofania ochotników w 
Hiszpanii. 

Wśród żołnierzy brygad międzyna- 
rodowych zauważono dużą liczbę o- 
bywateli republik południowo-amery- 
kańskich. 


Wracają do Hiszpanii 

Bayonne. (PAT). Odjechał do 
Hiszpanij nowy transport w składzie 
1020 milicjantów, którzy wyrazili chęć 
powrotu dó Hiszpanii, podległej gen. 
Franco. 

Arzana 
na granicy szwajcarskiej 


Collonges (PAT). Wczoraj przy- 
był do miejscowości de la Prasle, znaj- 
dującej się o kilkaset metrów od gra- 
nicy szwajcarskiej, prezydent republi- 


Ojciec św. przeziębiony 

Citta del Vaticano. (PAT). 
Ojciec Święty nie opuszczał dziś swych 
prywatnych apartamentów z powodu 
przeziębienia. Stan zdrowia Ojca Św. 
nie wzbudza żadnych obaw. 

Dziś z rana Ojciec Św. przyjął na 
audiencji kardynała sekretarza stanu 
Pacelliego. 


Terroryści chińscy 
w Szanghaju 


Szanghaj. (PAT). W ostatnich 
dniach na terenie Szanghaju akcja 
terrorystów chińskich przybrała duże 
rozmiary, Wyrazem tego są trzy mor- 
ityczne, dokonane na oso- 


Wszystkie trzy morderstwa doko- 
nane zostały na terenie koncesji mię- 
dzynarodow Sprawcy zdołali zbiec. 


nicę szwajcarską 


ki hiszpańskiej Azana, 

Azanie towarzyszy małżonka, szef 
kancelarii prezydialnej, osobisty se- 
kretarz oraz adiutant przyboczny. Po- 
licja i żandarmeria otoczyły siedzibę 
prezydenta szczególną opieką. 

Odnowiadając na przemówienie po- 
witalne mera Collonges, Azana wyra- 
ził życzenie, aby w Hiszpanii zapano- 
wał rychło pokój i oświadczył, że czas 
jego pobytu w nowej siedzibie będzie 
dość długi i zależy od rozwoju wypad- 
ków. Azana dodał, iż pozostaje w ści- 
słym kontakcie ze swymi przyjaciółmi 
politycznymi, pozostałymi w kraju. 


„Czerwoni“ wywożą złoto 


Paryż. (PAT). Z pogranicza pire- 
nejskiego donoszą, że na terytorium 
Francji przeszło dotychczas z Katalo- 
nii 108.000 uchodźców, Większość ar- 
mii republikańskiej przekroczy grani- 
cę dopiero jutro. 

We wtorek rano wladze celne w 


Perthus zatrzymały kolumnę, złożoną 5 


z 11 ciężarowych samochodów, nała- 
dowanych sztabami złota i srebra, 
Transport ten eskortowany był przez 
milicjantów, którzy oświadczyli, iż są 
to rezerwy banku hiszpańskiego. 


Kwiatki, kwiatki kupujcie 
— niezwykle dla Łodzi charakterystycze 
ny obrazek 


Czy Włosi dojdą do granicy francuskiej 


Dokoła drażliwej sprawy w stosunkach między gen. Franco a Francją 


(d) Londyn. (ATE). Dyplomatycz- 
ny korespondent „Evening Standard“ 
donosi, że wiadomości. jakoby Anglia 
wspólnie z Francją poczyniła kroki u 
rządu gen. Franco, zwracając uwagę 
na  niestosowność używania wojsk 
włoskich w pobliżu granicy francu- 
sko-hiszpańskiej i, że gen. Franco dał 
zapewnienie, iż wojska włoskie będą 


wycofane ze strefy granicznej, nie 
znajdują potwierdzenia. 

Tymczasem jednak paryski „In- 
transigeant* donosi z Perpignan, że 
według wiadomości ze źródeł nieofi- 
cjalnych, ale zasługujących na za- 
ufanie, oddziały legionistów włoskich, 
biorące udział w ofensywie na froncie 
katalońskim, zatrzymały się w Gero- 


W jakim kierunku pójdzie 
-nastepne uderzenie? 


(d) Paryż. (PAT) Francuskie koła 
polityczne zastanawiają się obecnie, w 
jakim kierunku pójdzie następna ofen- 
sywa narodowych wojsk hiszpańskich. 
Za rzecz niemal pewną uchodzi, że po 
całkowitym obsadzeniu Katalonii woj- 
ska gen. Franco uderzą nie na Madryt, 
którego zajęcie stworzyłoby nowy cię- 
żar i trudne zadania aprowizacyjne, 
lecz raczej — wzdłuż wybrzeża — z jed- 
nej strony od północy w kierunku Wa- 
lencji, a z drugiej na południu w kie- 
runku na Almerię, ażeby w ten sposób 
obszary pozostające pod władzą gen. 


Miaji zostały odcięte ze wszystkich 
stron od komunikacji ze światem. 

W niektórych kołach parlamentar- 
nych zaczęto jednak z pewnym niepo- 
kojem wyrażać przypuszczenie, ażeby 
następnym celem gen. Franco nie stała 
się wyspa Minorka, albowiem w razie 
podjęcia akcji przeciwko tej wyspie 
wojska narodowe musiałyby skorzy- 
stać prawdopodobnie z pomocy nie tyl- 
ko lotnictwa, ale także i pewnych jed- 
nostek floty, oddanych do dyspozycji 
gen. Franco przez Włochy. 


Konferencja „okrągłego stolu“ rozpoczęla si 


Nieoczekiwane przeszkody — Nie jedna, lecz dwie konferencje 


Londyn (PAT). Dziś o godz. 10,30 
nastąpiło uroczyste otwarcie przez 
prem. Chamberlaina palestyńskiej 
konferencji „okrągłego stolu“, a raczej 
konferencyj, gdyż nastąpią dwie serie 
rozmów, jedna brytyjsko-arabska, dru- 
ga brytyjsko-żydowska. 

W ostatniej chwili nastąpiły rów- 
nież komplikacje w łonie delegacyj a- 
rabskich, gdyż stronnicy Muftiego za- 
grozili, że nie wezmą udziału w kon- 
terencji w wypadku uczestniczenia w 


niej delegacji stronnictwa obrony Pa- 
lestyny pod przewodnictwem Nasza- 
szibiego. Ministerstwo kolonij starało 
się wyrównać różnice między delega- 
cjami arabskimi, wysiłki te jednak nie 
dały pozytywnego rezultatu, gdyż w o- 
statniej chwili okazało się, że delega- 
cja Naszaszibiego w konferencji u- 
działu nie bierze. 

Rząd brytyjski reprezentowany jest 
na konferencji przez prem. Chamber- 
laina, ministra spr. zagr. Halifara, 


min. kolonij Macdonalda i podsekre- 
tarza stanu msz. Butlera. Ze strony 
arabskiej biorą udział delegacje Egip- 
tu, Iraku, Jemenu, Aarabii saudzkiej, 
Transjordanii, oraz Arabów palestyń- 
skich. 

Dzisiejsze inauguracyjne posiedze- 
nie konferencji poświęcone było przy- 
witaniu delegacyj arabskich przez 
prem. Chamberlaina. 


nie. W myśl decyzji dowództwa wojsk 
narodowych wyłącznie tylko oddziały 
hiszpańskie zajmą miejscowości poło: 
żone na pograniczu francuskim. De- 
cyzja gen. Franco została powitana z 
uznaniem przez czynniki francuskie. 


Szanse monarchistów 

(d) Paryż, (ATE) Paryskie koła 
polityczne śledzą z zainteresowaniem 
wzmożoną. działalność monarchistów 
hiszpańskich, zmierzającą do przy- 
wrócenia monarchii w Hiszpanii po 
ostatecznym zwycięstwie gen. Franco. 

W kołach parlamentarnych twier- 
dzą, że akcja ta popierana jest przez 
Londyn i przychylnie oceniana przez 
rząd francuski. Zwracają uwagę, że 
senator Berard, wydelegowany celem 
nawiązania kontaktu z gen. Franco, 
zbliżony jest ideowo do grupy polity- 
cznej ction Française" — reprezen- 
tującej żywioły rojalistyczne Francji. 


Pośrednictwo pokojowe 

(d) Londyn. (PAT) W kołach 
brytyjskich przyznają, że rząd brytyj- 
ski w ścisłym współdziałaniu z rzą- 
dem francuskim jest w trakcie podej- 
mowania różnych kroków mediacyj- 
nych, celem położenia kresu dalsze- 


mu przelewowi krwi w Hiszpanii. 
Wotum zaufania 


dla rządu Daladiera 
Paryż. (PAT). Podczas dzisiejszej 
debaty w sprawie amnestii dla robot- 
ników, wydalonych na skutek strajkn, 
rząd postawił wotum zaufania, które 
uzyskał 334 głosami przeciwko 260. 


327 bitew 
z partyzantami chińskimi 


Tokio. (PAT). W japońskie 
stoczyły w ciągu stycznia 327 bitew z 
partyzantami chińskimi w prowincji 
Szansi, którzy działali tam w sile bli- 
sko 100 tysęcy. W wyniku miesięcz- 
mych wałk 84800 Chińczyków poległo, 
zaś 540 dostało się do niewoli. 
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Wołoszynowcy rozgłaszają, że wezmą wkrótce odwet na Czechach 


Ungwar. (PAT), Jak donoszą z 
Husztu — z rozkazu gen. Prchali żan- 
darmeria czeska aresztowała główne- 
go współpracównka „Nowej Swobo- 
dy", oficjalnego organu Wołoszyna — 
niewyświęconego kleryka Iwana Roha- 
cza, do niedawna speakera wiedeń- 
skiego radia. 

Aresztowanie Rohacza, którego wy- 
stąpienia publiczne odznaczały się naj- 
większą demagogią, a który należy do 
najbardziej bojowych zwolenników re- 
żimu Wołoszyna, wywołało ogromne 
poruszenie w obozie Wołoszyna, W0- 
łoszynowcy, a zwiaszcza stanowiący 
ich kadrę emigranci, dla ratowania 
wasnego prestiżu wobec ludności tu- 
bylczej rozgłaszają, że wkrótce wezmą 
za to odwet na Czechach. Donoszą 
także, że z najbliższego otoczenia Wo- 
łoszyna aresztowano 6 osób. Ogółem 
przeszło 30 wybiłniejszych „siczow- 
ców“ znajduje się za kratami, 

Równolegle z tą akcją likwidacji 
wybujałych elementów wołoszynow. 
skich gen. Prchala nusijnje stłumić 
wzrastające z żywiołową siłą sympatie 
zk a ZĆ ak b, 


%'96-0108 d 


Budżet Min. Spr. Wojsk. 
w senackiej komisji 


Warszawa, (Tel. wł.). Na posie- 
dzeniu senackiej komisji budżetowej 
omawiano budżet Ministerstwa Spraw 
Wojskowych. 

Obrady nosiły charakter bardzo ma- 
nifestacyjny na rzecz wojska. Przema- 
wiał tylko referent, który wskazał, że 
nie jest jego rzeczą wkraczać w dzie- 
dzinę gospodarczo-finansową, uważa 
jednak za swój obowiązek wskazać, 
że mimo ofiarności społeczeństwa i 
wysiłków rządu tak bieżący jak i 
przyszły budżet wojska, jest niewy- 
starczający. (w) 


Z sejmowej komisji 
prawniczej 

Warszawa. (Tel. wł). Na posie- 
dzeniu sejmowej komisji prawniczej 
przyjęto rządowy projekt ustawy o u- 
regulowaniu spraw stanu prawnego 
na ziemiach odzyskanych, zmieniając 
tytuł ustawy na ustawę o dalszym 
zjednoczeniu ziem odzyskanych z 
Rzeczpospolitą, wprowadzając nowy 
artykuł, dotyczący ziem na Orawie 
i nad rzeczką Cygielką. 

Przyjęto także projekt ustawy o 
pożyczkach premiowych. postanawi: 
jąc, iż prawo wypuszezania obligacyj 
pożyczek państwowych przysługuje 
wyłącznie państwu. 


węgierskie ludności karpatoruskiej 
przez dokonywanie licznych areszto- 
wań. Znany działacz karpatoruski z 
partii Brodija, adwokat Huszteński, a- 
resztowany poprzednio przez „Siczow- 


ców“, obecnie aresztowany zostal 
przez Czechów, W miejscowości Dubo- 
ve, koło Tiaczewa, żandarmeria cze- 
ska aresztowała karpatorusina Zom- 
bory. 


Ulica Romana Dmowskiego 


w Krzywiniu 

(poł) Krzywin. — Odbyło się w 
Krzywiniu posiedzenie Rady Miej- 
skiej, na którym po wprowadzeniu w 
urząd wybranych w ub. tygodniu ław- 
ników narodowych pp. Franciszka 
Rataja, Józefa Nakręta i Ignacego 
Szpeta, przemianowano ul, Kościań- 
ską na ul. Romana Dmowskiego. 


polska-Szwajcaria 0:4 


Wysokie zwycięstwo hokeistów Szwajcar: 


— Niemcy - Czechosłowacja 1:1 — Ameryka 


zwycięża Węgrów — Anglicy stawili skutecznie czofa Kanady jczykom 


Bazylea. — Pierwszy dzień roz- 
grywek półfinałowych nie był dla 
drużyny polskiej zbyt szczęśliwy, Dru- 
żyna polska mimo energicznych wy- 
siłków nie mogła uchronić się od po- 
rażki z świetną drużyną szwajcarską. 

W pozostałych spotkaniach Ame- 
ryka pokonała Węgry, a Czecho-Sło- 
wacja po normalnym czasie gry nie 
rozstrzygnęła spotkania z Niemcami. 


SZWAJCARIA — POLSKA 4:0 
(0:0, 4:0, 0:0) 


Zawody odbyły się wieczorem w 
Bazylei na wypełnionym publiczno- 
ścią lodowisku. Polacy zagrali w 
składzie: Maciejko, Kasprzycki i Mi- 
chalik, Marchewczyk, Wołkowski i 
Kowalski (I atak) oraz Ursoń, Burda i 
Jarecki (II atak). 

Drużyna szwajcarska zagrała bez 
jednego Cattiniego, a poza tym w 
składzie: Mueller, Geromini i Ba- 
drutt; B. Torriani, Delnow i H. Catti- 
ni (I atak) oraz H. Kessler, Lohr i K. 
Kessler, 

Drużyna nasza grała na ogół bar- 
dzo dobrze, brak jej było jednak wy- 
kończenia pod bramką i w pewnym 
stopniu również zgrania zwłaszcza w 
pierwszym ataku, który jakoś nie mo- 
że odzyskać swej najlepszej formy. 
Pod względem zgrania  górowali 
Szwajcarzy pewnie nad Polakami. U- 
wydatniło się to zwłaszcza w drugiej 
tercji, 

Gra sama była bardzo szybka. 0- 
bie drużyny zagrały bardzo ładnie. W 
drfżynie polskiej znów wyróżnił się 
Maciejko, Który wykazał doskonałą 
kk budząc podziw u licznej publicz- 
ności. 

W pierwszej tercji początkowo Po- 
lacy grali ostrożnie, później jednak 
oswoili się z przeciwnikiem. Szwaj- 
carzy mieli wprawdzie przewagę, ter- 
cja ta minęła jednak bezbramkowo. 


Czy grałeś już w mojej kolekturze? 


Kup LOS do I klasy 


aFortuna napewno obdarzy Cię szezęściem 


Stefan Centowski 


Poznań, plac Wolności 10. 


ng 663188 


W drugiej tercji jednak drużyna 
polska pozwoliła się zaskoczyć Szwaj- 
carom. W zaledwie 8 minutach padły 
aż cztery bramki, z tego 2 i 3 wypra- 
cowane były prawdziwie po mistrzow- 
sku przez Torrianiego, Delnowa oraz 
Cattiniego. Niemniej jednak utrata 
aż czterech bramek w jednej tercji 
przy dwóch bezbramkowych i na ogół 
wyrównanych, musiała rozczarować 
nielicznych sympatyków Polaków. 

Bohaterem meczu był znów Maciej- 
ko, który wykazał doskonałą klasę. 
Poza tym wyróżniła się jeszcze obro- 
na, a zwłaszcza Michalik no i Urson 
oraz chwilami Burda. W ataku pierw- 
szym akcje Wołkowskiego i Kowal- 
skiego kończyły się zawsze na obronie 
lub na pewnym bramkarzu Muellerze. 

W ostatniej tercji tempo, które zaw- 
sze było bardzo szybkie, przy grze bar- 
dzo urozmaiconej, wzmogło się jesz- 
cze. Początkowo Szwajcarzy atako- 
wali więcej, choć i Polacy nie próżno- 
wali. W końcowych minutach druży- 
na polska przeszła do generalnej ofen- 
sywy. Miała też kilka okazyj do zdo- 
bycia conajmniej honorowego punktu, 
ale niestety nie zostały one wyzyska- 
ne. W rezultacie więc Polacy zeszli z 
lodowiska pokonani do zera. Jedyną 
bramkę bowiem zdobytą przez Pola- 
ków w drugiej tercji przy stanie 4:0 
sędzia holenderski nie uznał z powo- 
du spalonego. 


CZECHOSŁOWACJA — NIEMCY 1:1 
(1:0, 0:0, 0:1). 
Spotkanie to odbyło się po południu 
w Zurychu. Wyrównującą bramkę dla 
Niemiec strzelił Jachnecke w ostat- 
niej minucie gry. 


AMERYKA—WEGRY 3:0 (1:0, 1:0, 1:0). 

Zwycięstwo nie przyszło łatwo dru- 
żynie amerykańskiej, Węgrzy bowiem 
stawili niezwykle zacięty opór, zagra- 
żając nawet poważnie bramce pras 
ciwnika. Doskonała obrona amery- 
kańska była jednak murem nie do 
przebycia. 


KANADA I ANGLIA 0:0 
Spotkanie to zakończyło się sen- 
sacyjnym wynikiem remisowym. Na 
ogół spodziewano się pewnego zwy- 
cięstwa Kanadyjcz: . Anglicy pod- 


Plan niemiecki w sprawie Żydów 


trzymany jest w tajemnicy — Delegacja żydów z Polski w Londynie 


(d) Londyn. (PAT). Dyrektor lon- 
dyńskiego biura Komitetu dla 
Uchodźców Żydowskich z Niemiec, dr 
Rublee odbył naradę z przewodniczą- 
cym komitetu, lordem Wintertonem, 
któremu zdał sprawozdanie ze swoich 
rozmów w Berlinie. Kopię tego spra- 
wozdania wraz z odpisem memoriału 
niemieckiego przesłane zostaną przed- 
stawicielom wszystkich państw, re- 
prezentowanych w Komitecie Eviań- 
skim. 

Treść planu niemieckiego trz; 
mana jest w ścisłej tajemnicy. Wi 
domo jednak, że porzucono projekt 
specjalnych bonów dla Żydów, wyjeż- 
dżałących z Rzeszy, wzamian, za zwię- 
kszony eksport towarów niemieckich 
za granicę. 

W niedzielę zbierze się pod prze- 
wodnictwem Iorda Wintertona prezy- 
dium komitetu, składającego się, po- 
za W. Brytanią z przedstawicieli Sta- 
nów Zjednoczonych, Francji, Holandii 
i Argentyny. W poniedziałek zbierze 
się plenum Komitetu Eviańskiego. 


Q polski udział 
w emigracji Żydów 
(d) Lon.dyn. (ATE). Przewodni- 
czący konferencji  eviańskiej 


lord | 


Winterton, w obecności dyrektora biu- 
ra londyńskiego dla spraw uchodź- 
ców żydowskich dra Rubłee, przyjął 
w poniedziałek po południu delegację 
„polskiego“ ' Komitetu dla Kolonizacji 
Żydowskiej w osobach rabinów 
Schorra i Lewina oraz dyrektorów 
Eichlera i Karola Sachsa. 

Delegacja wysunęła w pierwszym 
rzędzie żądanie traktowania Żydów 
polskich, usuniętych w listopadzie T. 
ub. z Niemiec, na równi z uchodźca- 


mi żydowskimi obywatelstwa nie- 
mieckiego i udzielenia im wszystkich 
ułatwień emigracyjnych, które przy- 
sługują Żydom niemieckim. 


Miny wybuchają 
w Palestynie 


Jerozolima. (PAT). Na drodze 
Jerozolima — Jaffa wybuchła ziemna 
mina, zabijając na miejscu przechod- 
nia-Żyda. 


ciągnęli swoją formę wydatnie. Ka- 
nada początkowo |lekceważyła sobie 
przeciwnika, który mimo zaciekłych 
ataków gości zamorskich nie dał wy- 
prowadzić się później z równowagi. 


„W piątek plenum Sejmu 

Warszawa. (Tel. wł). Marsz. 
Makowski zwołał plenarne posiedzenie 
Sejmu na piątek godz. 11. 

Posiedzenie to ma mieć charakter 


uroczystościowy. Mówi się o udziale 
Prezydenta R. P. i marsz. Śmigłego- 
Rydza 


Mussolini w Perugii 


Rzym. (PAT). Mussolini wystarto- 
wał dziś z rana na trzymotorowym sa- 
molocie bombardującym z lotniska 
Littorio i osobiście pilotując wylądo- 
wał po 45 min. lotu w Perugii. Lud- 
ność zgotowała Mussoliniemu gorącą 
owację. Mussolini z bałkonu pałacu 
rządowego wygłosił krótkie przemó- 
wienie, w którym zaznaczył, iż w Pe- 
rugii rozpoczął swój marsz na Rzym. 

Przed lotem powrotnym do Rzymu 
Mussolini kazał podwoić załogi robot- 
nicze w fabrykach lotniczych w miej- 
scowościach Foligno i Passignano. 


Unieważnione mandaty 


Praga. (PAT). Oficjalnie komuni- 
kują, iż najwyższy trybunał admini- 
stracyjny unieważnił mandaty posel- 
skie dra Brodyja, dra Fencika, dra 
Kosseya, Revaya, Zajicą oraz mandaty 
senatorskie dra Baczińskiego, Foeldoe- 
siego i Khokkiego, 


Powrót z inspekcji 
Paryż. (PAT). Szef sztabu gen. 
marynarki wiceadmirał Darlan powró- 
cit do Carnes z podróży inspekcyjnej 
u wybrzeży afrykańskich, 


Nowy rząd jugosłowiański 
uzyskał poparcie 


Białogród. (PAT). Dziś z rana 
odbyło się posiedzenie grupy parla- 
mentarnej jugosłowiańskiego zjedno- 
czenia radykalnego, Przewodniczącym 
grupy obrano b. premiera Stojadino- 
wicza, który zalecił popieranie nowe- 
go rządu. 

Nowy rząd premiera Cvetkowicza 
spotkał się z bardzo przychylnym 
przyjęciem ze strony opinii chorwac- 
kiej. 


| Dr med. H. ZIOMKOWSK) 
specj. chorób skór wener. i moczopłciowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33. 
jmuje 9-12 i 3-9. W niedzielę 9-12. 


Składki i pokwitowania 


(W administracji pisma naszego złożono w 


dalszym ciągu: 

Na fundusz Romana Dmowskiego 
złożono w dalszym ciągu: 
Konwent Lechia i koło Filistrów 


Konwentu Lechia 50,— zł 
Tadeusz Wiza, Poznań — r 
I A. 5— » 
St, Z. 2— s» 

1328,01 zł 


Ruch powstańczy przeciw Sowietom 


Partyzanckie walki na pograniczu Estonii — Powstańców prowadzi b. oficer carski 


Tallinn. (ATE). Mieszkańcy po- 
granicza estońsko-sowieckiego w rejo- 
nie Narwa — Vihtse twierdzą, że na 
terytorium sowieckim grasuje od pew- 
nego czasu partyzancki oddział, wal- Í 
czący z sowiecką strrżą graniczną 1 | 
formacjami wojskowymi w pasie po- 
granicznym, | 

Wedle relacji wieśniaków esto; 


skich, zresztą rosyjskiego pochodzenia 
— jest to konny oddział atamana Go. 
riemykina, składający się z 239 ludzi, 
doskonale "uzbrojonych i wyposażo- 
nych. Oddział ten posiada podobno 
zapas 30 karabinów maszyrowych, a 

się sympatią całej ladności po- 
graniczą sowieckiego, co utrudnia 
władzom sowieckim walkę, 


W sobotę partyzanci zjawili się w 
okolicach północnego wybrzeża jezio- 
ra Pejpns, przy czym po stronie estoń- 
skiej słyszano wyraźnie od godz, 4 do 
godz, 8 wieczorem ostrą strzelaninę. 

Goriemykin ma być dawnym ofice- 
rem carskiej kawalerii į przez dłuższy 
czas przebywał na emigracji w Para- 


gwaju. 


Nomer 35% — OREDO tzwarłek, dna 5 lutego 1930 Strona 3 


Z NASZEGO STANOWISKA 
T 


loto i zaufanie — pokryciem dla pieniądza 


Ukazał się uchwalony przez Radę 
Banku Polskiego projekt zmian statu- 
tu naszej instytucji emisyjnej. Poda- 
jemy na innym miejscu streszczenie 
tega projektu. Tu zajmiemy się omó- 
wieniem znaczenia projektowanych 
zmian. 

Przypominamy stan dotychczaso- 
wy. W myśl obowiązującego jeszcze 
statutu Banku Polskiego pokrycie 
obiegu banknotów i natych- 
miast płatnych zobowiązań 
Banku wynosi 30 pet w złocie. Nie do- 
tyczy ta norma pokrycia 100 miln. zł 
banknotów i natychmiast płatnych 
zobowiązań. Obecnie to wyłączenie 
zostało nodniesione do kwoty 
800 miln. zł z tym, że Rada Banku 
może za zgodą Ministerstwa Skarbu 
wysokość emisji nienokrytej pod- 
wyższyć do 1.200 miln. zł. Reszta 
obiegu pieniężnego ma mieć pokry- 
cie ś0-.procentowe. 

Przy obecnym stanie zapasu krusz- 
cu złotego w skarbcu Banku Polskiego 
emisja banknotów na podsta- 
wie nowych przepisów statutowych 
mogłaby się powiększyć maksymalnie 
a blisko 750 miln. zł, gdy w tej chwili 
(na Loniec stycznia) obieg banknotów 
wynosi 1.348 miln. zł, a natychmiast 
płatnych zobowiązań blisko 226 miln. 
zł przy pokryciu ogólnym 30,28 net. 

Niewątpliwie do zmian obecnie pro- 
jektowanych w polityce emisyjnej 
Banku Polskiego przyczyniło się w 
pewnej mierze doświadczenie z 
okresu zaognienia stosun- 
ków polsko-czeskich jesienią r. 
ub. kiedy pokrycie spadło po- 
niżej normy statutowej. Bank 
Polski bowiem w tym czasie stał pod 
zwiększonym naciskiem potrzeb pań- 
stwowych, a ponadto musiał pomagać 
różnym instytucjom kredytowym, z 
których płochliwe jednostki wycofy- 
wały wkłady. Pamiętamy dobrze, że 
szczególnie „odznaczyli się" 
w tej dziedzinie żydzi kn po- 
wszechnemu wówczas oburzeniu spo- 
łeczeństwa polskiego. Wypadki te od- | 
biły się na wzmożenin akcji; 
kredytowej Banku Polskie- 
go w rozmiarach, sięgających 400 | 
milo, zł. 

Oprócz tego doświadczenia wchodzi ! 
w rachubę motyw szerszy, dalej sięga- ; 
jący, zwiazany nie z przeszłością, lecz 
z zamierzeniami gospodar- 
czymi rzadu na przyszłość, 
o których mówił w swym exposé wice- 
premier Kwiatkowski. 

Państwo prowadzi intensywną 
politykę inwestycyjną, obli- 
czona na dlnższy dystans. Na prowa- 
dzenie tej polityki państwo notrzebu- 
je środków pieniężnych. Może je nzy- 
Skać w różny sposób. Czernać je mo- 
że z normalnego budżetu, co 
wszakże nie jest ani wskazane, ani 
praktykowane, bo wymagałoby albo 
cięć oszczędnościowych w zwykłych 
pozycjach wvdatkowych, albo nakła- 
dania nowych podatków, a to bardzo 
szkodliwie wpłynęłoby na życie nospo- 
darcze i tak przeciażone podatkowo. 
Państwo może rozpisać pożyczki 
wewnętrzne i zbierać nad- 
wyżki z rynku kapitałowego, 
Tą drogą państwo kroczyło już w la- 
tach ponrzednich i widocznie możli- 
wości, istniejące pod tym względem, 
uważa za wyczerpane albo mało wy- 
dajne. a 

Obecnie projektowane zmiany poli- 
tyki emisyjnej Banku Polskiego otwie- 
rają państwu noweźródłafinan- 
sowe dla dalszego prowadzenia akcji 
inwestycyjnej. 

Rozszerzenie ram finansowej pomo- 
cy Banku Polskiego dla państwa nie 
wynika ze złego stanu budżetowego 


Ani jednego żyda... 
Naczelna Rada Adwokacka, na z. 
dzie art. 66 prawa o ustroju adwokatury, 
dokonała wyboru 67 adwokatów podlega- 
jących wpisowi w ramach kontyngentu 
ustalonego w zarządzeniu Ministerstwa 
Sprawiedliwości z. dnia 22. XII. 1938 r. 
W liczbie wpisanych nie ma ani jed- 


adwokatów Warszawskiej Izby 
kiej wpisano 33 adwokatów. 

Lista ustalona przez Naczelną Radę Ad- 
wokaeką zgodna jest z propozycjami skrę- 
gowych Rad Ądwokackich. 


| czowa, aniżeli przed 3 laty. Całe społeczeń- 


„Skoro waluta 
ma przyszłość op nie tylko 
na złocie, alei na zanfanin, skoro 
ło ostatnie coraz bardziej wysuwa się mi 
czoło całego zagadnienia, nal amiętać, 
że podstawą zagadnie Ia jest 
głębsza zmiana stosunków po- 
litycznych w kraju i przezwy- 
ciężenię dotychczasowej atm o- 
siery moralnej, która może stanąć 
ma przeszkodzie podobnym poczynaniom." 


państwa, co byłoby groźne, lecz z za- za ma być 
mierzeń inwestycyjnych rządu. 

Projektowana zmiana sta- 
tutu zwiąże Bank Polski ści- 
ślej z gospodarką państwo- 
wą, co tym bardziej wysuwa i pod- 
kreśla zagadnienie zaufania 
społeczeństwa i to nie tylko 
do polityki gospodarczej 
rządu, lecz do całokształtu 
jego działalności. 

W tej sprawie „Warsz. Dziennik 
Narodowy* zamieszcza w artykule 
„Złoto i zaufanie“ następujące słuszne 
uwagi: 


Zaznaczamy jeszcze, 
prowadzących politykę emisyjną, 


jak w Niemczech i Włoszech, system 


wZa wcześnie jeszcze na wydawanie są- 
du o następstwach tej inowacji, Będą one 
zależały od przyczyn ogólniejszej natury, 
składejących sie na całość zagadnienia 


dlatego sprawnie, że życie gospo- 
darcze i w ogóle państwowe 
oczyszczone zostało ze szko- 


polityki państwowej i stosunku do niej | qiiwych elementów żydow- 
opinii społecznej, Czynnik ten bowiem w y 
całości sprawy odgrywa nie bylejaką ro- [skich a oparte na zdecydo- 


lẹ i w dużym stopniu decyduje o losach 
podobnego przedsięwzięcia. 


UO OOOO OOOO LLU LLU 
. 


ZYCIE POLITYCZNE 


„UKRAIŃCY“ WOBEC 
POLSKIEJ ARMII 


szedł wypadek niezmiernie znamien 
ny: na posiedzenie sejmowej komisji bud- 
żetowej, na którym omawiano preliminarz 
budżetowy Ministerstwa Spraw Wnjsko: 
wych, nie przybyli przedstawiciele klubu 
„ukraińskiego". 

Przed 3 laty marsz. Śmigły Rydz przy- 
jal delegację klubu „ukraińsł *. Wtedy 
to właśnie, podczas debaty nad budżetem 
wo reprezentant „ukraińców” oświa 
czył, że będą oni głosowali za tym budże- 
tem, gdyż w ich interesie leż - silna armia 
polska, broninąca kraju od wschodu i mo- 
gąca się przeciwstawić atakom zewnętrz- 
a 


wach narodowych. 


które względem państwa polskiego są nie- 
lojalne, winny być zastosowane ustawy, 
pozbawiające ich praw obywatelskich. 


NOWY RZĄD W JUGO- 
SŁAW 


W tych dniach nastąpiło przesilenie 
rządowe w Jugosławii. Po upadku gabi- 
petu Stojadinowicza premierem został dr 
Gwetkowicz. Rząd Stojadinowicza upadł 
głównie dlatego, że nie umiał rozwiązać 
zagadnienia stosunku do Chorwatów. 

Ludność Jugosławii składa się z trzech 
narodowości: Serbów, Chorwatów i Sło- 


Dzisiaj sytuacja międzynarodowa by- 
najmniej się nie polepszyła. Jest niechyb- 
nie poważniejsza. Po rozbiorze Czecho-Sło- 
wacji pozycja Polski stał» się bardziej kiu- 


stwo polskie docenia doniosłość i niebez- 
pieczeństwo sytuacji. Liczne deklaracje 
ó eczeńsiwa pol- 

cznej, a uza- 


sadnionej trosce o konieczność utrzymania 
siły zbrojnej Polski i jej pogotowia i właś. 
nie w tej chwili delegacja „ukraińskiego“ 
klubu uchyla się demonstracyjnie oì u- 
działu w obradach nad budżetem M. S, 
Wojsk. 

Taki f kt jest godzien głębokiej pamię- 
ci i — wyciagnięcia odpowiednich kon- 
sekwencyj. Podczas omawiania reformy 
ordynacji wyborczej należy z tego stanowi. 
ska ukrsińców" konsekwencje wyciągnąć. 
Bezapelacyjnie 

Fakt powyższy jest tylko odbiciem na- 
strojów wśród „ukraińcó v“. Wystarczy — 
niezależnie od licznych faktów, które mia- 
ły miejsce w Małopolsce wschodniej — 
przeglądać przsę „ukraińską”, by się prze- 
konać o „lojalności“ politycznych sfer „u= 
kraińskich" i o ich uczuciach, jakie żywią 
wobec Polski. 

Uwydatniają się tu znamienicie niedo- 
magania konstytucji kwietniowej. Welle 
niej „państwo jest własnością wszystkich 


CWETKOWICZ 
nowy premier Jugosławii 


obywateli“, Tymczasem losu państwa pol- | weńców, przy czym Chorwaci, pod wodzą 
skiego nie można powierzyć takim elemen. | Maczka pozostają w opozycji do rządu; 
tom „lojalnym“, jakie reprezentuje klub | Stojadinowicz prowadził politykę walki 


„ukraiński*, Wszak zawodzi w najbar- 
dziej podstawowej sprawie. Czynnikiem, 
który jest odpowiedzialny za państwo pol- 
skie, jest tylko naród polski. Ale też musi 
posiada” specjalne uprawnienia do gospo- 
dnrowania w swym państwie. 


z narodowymi dążeniami Chorwatów, do- 
magających się zmiany konstytucji w du- 
chu federacyjnym. 
fa rywal Chorwatów ze Serbami 
epiej wychodzą Słoweńcy, których 
warsiwa inteligencji zajmuje szereg wpły- 


EKA 


że w krajach, 

u- 
względniającą na szeroką skalę potrze- 
by inwestycyjne i wojskowe państwa, 


pieniężny tam panujący działa m. i. 


wanych i mocnych podsta- 


Omawiany wypadek dowodzi, że postu- 
lat państwa narodowego i hasło, że Pola- 
cy są gospodarzami w państwie polskim, 
to nie jakiś „wymysł endecki*, lecz realna 
konieczność państwowa. 

Jożeli się wysuwa żądanie pozbawienia 
Żydów 


w politycznych i ograniczenia 
skich, to w ste 
ińskich* trzeba 
powiednie wnioski, yst- 
kim żywioł polski na terenach mieszanych 
musi posi. dać zabezvieczenie swoich praw 
politycznych i gospodarczych — 1 on to 
musi być uważany za faktycznego gospo- 


wowych stanowisk w państwie. 
Obecna zmiana rządu oznacza, że Jugo- 
sławia pójdzie w kierunku ustroju fede- 
racyjnego, który da większe prawa odpy- 
chanym dotychczas Chorwatom. Wska- 
zuje na to osoba nowego premiera, który 
dawniej, nieoficjalnie przeprowadzał już 
rozmowy z przywódcą Chorwatów, Macz. 
kiem. 
Nie wiadomo także, czy nowy 
kontynuował dotychczasową politykę 
7 aiczng, politykę układów z sąsiada- 
mi i utrzymywania ścisłych stosunków z 


rząd bę- 
dzi 


państwami osi Rzym — Berlin, w co pra- 
gną wierzyć zarówno Niemcy, jak i Włosi. 


MMM 
Roman Dmowski mówi: 


Dla wykończonego marksisty społeczeństwo, z którego wyszedł 
i w którem żyje, jest społeczeństwem obcem. Jego stosunek moral- 
ny do tego społeczeństwa jest prawie taki sam, jakim był zawsze sto- 
sunek Izraela do ludów obcych. Dzieli on ludzi na takich, których 
ARA $ trzeba zrobić prozelitami, i na takich, których trzeba wy- 
czyć, 
Marksiści, o ile nie są Żydami, są w pewnym sensie prozefita- 
judaizmu. Pi 


t„Przewróć) 


darza wszędzie. Powióre, wobec żywiołów, 


GLĄD PRASY 


Taką jest młodzież... 
Zdawaliśmy już sprawę z wystąpienia 
posła Stahla w komisji budżetowej Sejmu, 
w którym p. Stahl dał wyraz tęsknocie ku 
tzw. „erze jędrzejewiczowskiej*, Na tle 
tego wystąpienia „Głos Narodu“ pisze: 


„Młodzieży regime obecny nie zdobę- 
dzie, mimo wszelkich wysiłków z najprze- 
różniejszych stron. Młodzież jest zbyt 
tyczna, by nie broniła się wprost in- 
stynktownie przed manewrami użytkowni- 
ków „żłobu”, malujących zresztą wszyst- 
kimi barwami tęczy swe bardzo materia- 
listyczne poczynania." 


Uwagi swoje „Głos Narodu“ kończy w 
sposób następujący: 


„Dziś opozycyjność młodzieży jest taka, 
że rząd raz po raz radzi sobie zamykaniem 
wszechnic. Że wina nie jest po stronie 
młodzieży (lub garstki jej, jak twierdzi 
min. Świętosławski), tego najlepszym do- 
wodem jest wzorowa harmonia pomiędzy 
nią a wojskiem! Młodzież boleśnie odczuła. 
afront, uczyniony przez Sejm pamięci 
Dmowskiego, nie wie, czemu nie ujawnia 
się członków lóż rozwiązanych., Taką jest 
młodzież.” 


Sojusz „Ozonu* z Niemcami 
w Pelplinie 
Pelpliński „Pielgrzym"* donosi: 


„W ub. tygodniu przy niezwykłym za- 
interesowaniu odbyło się pierwsze posie- 
dzenie nowej Rady Miejskiej, poprzedzone 
nabożeństwem w kościele farnym. » 

„W imieniu Klubu Narodowego radny 
radny mec. Paszkowski zgłosił wniosek 
nagły o przemianowanie ulicy Dworcowej 
na ulice Romana Dmowskiego i umieszcze- 
nie portretu śp. Romana Dmowskiego w 
sali Rady Miejskiej Przeciw umieszczeniu 
portretu śp. R. Dmowskiego w sali Rady 
Miejskiej wypowiedział się radny „Ozonu”, 
kierownik szkoły Kowalski, zaś przeciw 
nagłóści wniosku oświadczyli się wszyscy 
radni OZN w solidarnym sojuszu z trójką 
radnych Niemców." 


Sojusz „Ozonu* z Niemcami w Pelpli- 
nie na tle powyższej sprawy społeczeństwo 
oceni należycie, 


Nie będziemy budować 
Ukrainy 
W artykule pod tym 
„Głos Lubelski": 


„Wszyscy, którzy myślą i mówią o bu- 
dowie Ukrainy przy naszej w dodatku po- 
mocy, leja wodę na mtyn niemiecki i ro- 
bią polityke niemiecką. Być może, że Hi- 
iler chętniebv znalazł w nas partnera dla 
swoich projektów wschodnich, ale nie wi- 
dać racji, dla której mielibyśmy prowa- 
dzić polityke podobnie samobójczą. Jet 
no ramię kleszczy niemieckich, opasają- 
cych dziś Polskę, to Prusy Wschodnie. 
Drugie sięga już po Kołomyję. Komu mo- 
m zależeć, aby ramię to przedłu- 
o się aż po Zdołbunów czy jeszcze da- 
? 


tytułem pisze 


W polityce zagranicznej elementy nie 
zmieniają z dnia na dzień. Po dawne- 
mu kluczowa pozycja naszego bytu leży 
na zachodzie, nad morzem,“ 


Ukraina, gdziekolwiekby powstała, by- 
łahy rządzona przez „Ukraińców“ mało- 
polskich i bylaby nastrojona antypolsko. 


„Ozon* a ordynacja wyborcza 
i kwestia żydowska 


„Ozonowa" „Polska Zachodnia" daja 
kapitalną odpowiedź na zarzuty, że „Ozon“ 
w Sejmie nie porusza sprawy żydowskiej 


i sprawy ordynacji wyborczej. 


„Są to niewątpliwie poważne grupy 
h uleczenie wymaga i 


niedomagań, któr 
mądrego stosowa 
i odpowiedniego czasu. I byłoby źle, gdy- 
by Obóz Zjednoczenia Narodowego próbo- 
7 tod znachi i szast-prast, z dnia 
» bez obliczenia skutków, bez za- 
stanowienia nad sposobami „rozwiązy- 
wał* wszystkie zagadnienia, związane z 
antysemityzmem czy ordynacją wyborczą, 
czy z komiecznościami podniesienia poten- 
cjału obronnego.” 

Otóż te właśnie. W tym właśnie sęk, 
te obecną ordynację wyborczą 
zrobiono „szast-prast, z dnia 
na dzień, bez obliczenia skut- 
ków" A kwestię żydowską „rozwiązuje“ 
„sanąacja* nie od dziś, lecz od lat dwu- 
nastu pe myśli interesów... 
żtydewskieh. I dziś dopiero, gdy spra- 
wy te mają być załatwione na serio, trze- 
Da do tego „odpowiedniego czasu”. 
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SPRAWY GOSPODARCZE 
Z OZOCZY 


Projekty zmian w statucie Banku Polskiego 


Rada Banku Polskieoo R wrz 
szereg ważnych zmian w statucie Banku, 
które będą przedstawione walnemu zebra- 
niu akcjonariuszów dnia 13 lutego rb. i po 
ich ewentl, uchwaleniu będą wymagały 
jeszcze zatwierdzenia w drodze ustawo- 
dawczej. 


POKRYCIE EMISJI BANKNOTÓW 


Jedną z zamierzonych zmian statutu 
jest zmiana, dotycząca zasady pokrycia 
emisji banknotów w myśl systemu, że 
hank centralny ma obowiązek utrzymywa- 
nia zapasów złota w stosunku ściśle okre- 
ślonym do tej kwoty obiegu i natychmiast 
platnych zobowiązań, która przekracza u- 
stalony statutem kontyngent tzw. emisji 
tiducjarnej. W myśl tych założeń projek- 
towane zmiany statutu Banku Pol. wpro- 
wadzają zasadę, że bank obowiązany jest 
-— zamiast dotychczasowego pokrycia w 
wysokości 30 pet — posiadać zapas złota 
w stosunku, odpowiadającym  przynaj- 
mniej 40 pet sumy, o jaką obieg biletów 
bankowych łącznie ze stanem natych- 
miast płatnych zobowiązań przekraczać 
będzie kwotę 800 miln. zł. Wymienioną 
kwotę emisji fiducjarnej Rada Banku mo- 
że za zgodą ministra skarbu podwyższać, 
w zależności od sytuacji rynku pieniężne- 
go, jednak najwyżej do 1200 miln. zł. 


WYMIENIALNOŚĆ NA ZŁOTO 

w sprawie wymienialności bankno- 
tów zachowano nadal dotychczasową 
zasadę, że Bank będzie miał w przy- 
szłości obowiązek wymiany swych bi- 
letów na złoto. Do czasu wejścia w życie 
tej zasady Bank będzie wymieniał bilety 
bankowe na czeki zagraniczne według 
kursów Giełdy Pieniężnej w Warszawie z 
zachowaniem postanowień ustawy mone- 
tarnej i przepisów dewizowych. 


KONSOLIDACJA ZOBOWIĄZAŃ 

Zamierzona jest prócz tego konsolida- 
cja zobowiązań z tytułu kredytów krótko- 
terminowych, udzielanych rolnictwu oraz 
na cele inwestycyjne, wskutek czego pro- 
ponowana jest ich zamiana na oprocento- 
wany i amortyzacyjny dług skarbu pań- 
stwa. 


POŻYCZKI NA ZASTAW PAPIERÓW 
WARTOŚCIOWYCH 
Spośród innych zmiąn proponuje się, 


by dyskontowane weksle, zabezpieczone 


rejestrowym zastawem rolniczym, oraz 
weksle, wynikające z udzielonych przez 


instytucje kredytowe zaliczkowych kredy- 
tów na sprzedaż płodów rolnych, mogły 
być 9-miesięczne. Również 9-miesięczne 
mogłyby być weksle, pochodzące z kre- 
dytów sezonowych, zaciągniętych przez 
przedsiębiorstwa tych związanych z rol- 
nictwem gałęzi przemysłu, które ustali 
Rada Banku. 


PRZYWILEJ EMISYJNY 
Na mocy porozumienia z ministrem 
skarbu termin przywileju emisyjnego ma 
być przesunięty do 31 grudnia 1954 roku. 
Równocześnie podwyższona zostanie gra- 
nica bezproceniowego kredytu dla skarbu 
państwa ze 100 do 150 miln. zł. 


PRAWA AKCJONARIUSZÓW 
I PODZIAŁ ZYSKÓW 


W sprawie praw akejonariuszów stosow- 
nie do obecnego brzmienia statutu prawo 
jednego głosu na walnym zebraniu daje 
każde 25 akcyj, przy czym maksymalna 
ilość głosów jest osiągana przy posiadaniu 
12500 sztuk akcyj. Według omawianego 
projektu prawo jednego głosu dawałol 


10 akcyj, zaś maksimum ilości głosów bę- 
dzie osiągane przy posiadaniu 10000 sztuk. 
W kwestii podziała zysków skarb pań- 
stwa brałby udział w zyskach po wydzie- 
leniu 6 pet dywidendy (a nie 8 procent, 
jak dotychczas). Władze Banku są prze- 
konane, że dochód z akcyj Banku bę- 
dzie w przyszłości mógł wynosić — po- 
dobnie jak ostatnio — nie mniej niż 8 zł 
od akcji 100-złotowej. Wyrazem tej inten- 
cji władz Banku jest nowoprojektowany 
w tym artykule przepis, na mocy którego 
istnieje możność utworzenia rezerwy na 
wypłatę dywidendy, oraz nowe postano- 
wienie, dotyczące funduszu zapasowego. 
Fundusz zapasowy uległby obniżeniu o 
straty, wynikłe na lokacie tegoż funduszu 
do dnia 31 grudnia 1938 r. w związku ze 
spadkiem kursu funta i dolara oraz kon- 
wersją niektórych papierów wartościo- 


wych. Straty te będą całkowicie umorzo- 
ne przez redukcję funduszu zapasowego 
z 89 do 75 miln. zł, a wobec tej zmiany do- 
chód 


z lokaty funduszu, wynoszący rocz- 
nad 4 miln. zł, przeznaczany — jak 
nika ze sprawozdań Banku — na po- 
ycie strat na lokacie funduszu, będzie 
mógł być w przyszłości zarachowany jako 
zysk Banku i wraz innymi zyskami po- 
dzielony pomiędzy akcjonariuszów. 
SPRAWY ORGANIZACYJNE 
Jeżeli chodzi o sprawy organizacyjne, 


to projektuje się, by zastępstwo prezesa 
Banku w razie jego nieobecności, sprawo- 
wał na walnym zebraniu i w Radzie Ban- 
ku jeden z członków Rady z wyboru, wy- 
znaczony przez ministra skarbu. 


* 


Bilans Banku Polskiego na trzecią di 
kadę stycznia. W trzeciej dekadzie sty 
nia zapas złota w Banku Polskim powię! 
szył się o 0,4 miln, zł do 446,3 miln. zł, stan 
pieniędzy zagranicznych i dewiz w. 

12 miln. z} do 18,3 miln, z 


fel wekslowy wzrós 
miiln. zł; portfel 


* wzrosła o 6,7 miln, zł do 
201,7 miln, zi ja zaś „inne pasywa” 
uległa zmniejszeniu 0 4,3 miln. zł do 143,4 
miln, zł. Natychmiast płatne zobowiąza- 
nia spadły o 30,6 miln. zł do 225,8 miln. zł. 
Obieg biletów bankowych — w wyniku 
wyżej omówionych zmian — wzrósł o 64,9 
miln. zł do 1,348,2 miln. zł, Pokrycie zło- 
tera wynosi 30,28 pet. 


Stolica Jagiellonów w hołdzie Dmowskiemu 


Imponująca akademia żałobna w sali Starego Teatru 


Kraków, 7. 2. — W ub. niedzielę 
Kraków złożył hołd pośmiertny Roma- 
nowi Dmowskiemu, 

W sali Starego Teatru odbyła się 
uroczysta akademia żałobna, na którą 
przybyły ogromne rzesze publiczności, 
która w liczbie około półtora tysiąca 
zajęła wszystkie miejsca siedzące i 
stojące na sali i galerii oraz w przed- 
sionkach, gdzie zainstalowano mega- 
fony. Oprócz członków Stronnictwa 
Narodowego przybyli na akademię 
przedstawiciele wszystkich warstw 
społecznych i różnych organizacyj. U+ 
derzała szczególnie duża ilość ducho- 
wieństwa świeckiego i zakonnego. 
Podkreślić również należy liczny u- 
dział profesorów wyższych uczelni, 
wśród których byli obecni na akade- 
mii rektor U. J. prof. Tadeusz Lehr- 


Wszystkie stany 


przyczyniają się do unarodowienia handlu, gdyż kupują 
szczęśliwe losy Z „Groszem Szczęścia” tyiko 


w chrześcijańskiej kolekturze 


KK. RZANNY 


ul. Gdańska 25 
N 6761 


BYDGOSZCZ 
Zamówienia zamiejscowe załatwiam odwrotnie 


Place Teatralny 2 
przy moście. 


Dodąt wyplacilem ponad 300.000.— zlotych wygranych 


Spławiński, rektor Wł Szafer, rektor 
Akademii Górniczej prof. Chromiński, 
prof. Folkierski, ks. prof. Kaczmar- 
czyk, Klemensiewicz, Rogoziński i 
w. in, 

O zapowiedzianej godzinie na po- 
dium wkroczyły poczty sztandarowe 
w mundurach i proporce kół Str. Nar. 
w Krakowie i „Młodzieży Wszechpol- 
skiej”. Za nimi prezes zarządu grodz- 
kiego S. N. płk dr Tadeusz Wołkowic- 
ki, aby zagaić akademię. Program a- 
kademii rozpoczął chór Cecyliański 
pieśnią „Bogurodzica“, po czym poeta 
Józef Aleksander Gałuszka recytuje z 
mocą „Jestem Polakiem". 

Pierwszy prelegent prof. U. J, rek- 
tor St. Pigoń rozpoczyna swój świetny 
i głęboki referat przypomnieniem 
zwycięskiej śmierci Dmowskiego. 
Wielki Siewca odchodził w pokoju. 


Sprawę, o którą walczył, zostawił sj 
D! 


cięską. Jakżeśmy już w Polsce o! 
dawna odwykli od takich śmierci! 
Bo jego śmierć była cichą pogodą 


tryumfu i pogrzeb miał majestat try- 
umfu. Mimo to, że jak życie tak śmierć 
tego człowieka przyszły ojczyźnie za 
darmo. Ale mógł powiedzieć za poetą: 
„Przyszłość moja i moje za grobem 
zwycięstwo”. Z kolei omawia mówca 
trzy najważniejsze zwycięstwa Dmow- 
skiego: rozprawę z romantyzmem 
zwłaszcza duchowym i jego głównym 
przejawem — mesjanizmem, przeorga- 
nizowanie kierunku wysiłku zbiorowej 
woli ze wschodu na zachód, renesans 
religijności w Polsce. Nie on sam gło- 
sił te rzeczy, ale zwyciężyła usilność 


SPORT 


„Sokół” krakowski przeciw Żydom 


Przewodnictwo dzielnicy krakow- 
skiej „Sokoła“ wydało następujący O- 
kólnik: 


„Mecz z żydowską. grupą urządziła 
jedna ze sokolich sekcyj, Gdy ten fakt, 
sprzeciwiający się zasadniczej uchwa- 
le sokolej, doszedł do wiadomości 


Polska — Węgry 


(sp) W najbliższą niedzielę nasza re- 
prezentacyjna ósemka pięściarska spotka 
się w Poznaniu z zespołem Węgier, z któ- 
rym walczyliśmy w spotkaniach między- 
państwowych siedem razy. Z tych siedmiu 
spotkań wygraliśmy trzy, przegrali dwa i 
zremisowali również dwa, 

Pierws; Jlasze spotkanie z Węgrami 
— po Austrii w Poznaniu i Niemcach we 
Wrocławiu — odbyło się w listopadzie 
1928 roku w Budapeszcie, końicząc się wy* 
graną Węgrów w stosunku 11 Rewan- 
żowe spotkanie odbyło się w maju 1929 w 
Warszawie, przynosząc wynik nierozstrzy- 
gnięty 8:8. „Po raz trzeci walczyliśmy z 
Węgrami w Poznaniu w marcu 1031 roku, 
bijąc ich w stosunku 10:6, rewanż w kwiet- 
niu 1934 r. w Budapeszcie przyniósł zwy- 
cięstwo Węgrom 10:6. W lutym 1995 r. po- 
konaliśmy Węgrów w Poznaniu 9:7, w 
marcu 1937 w Warszawie 10:6. Ostatnie 
międzypaństwowe spotkanie z Węgrami 
odbyło się w kwietniu 1938 r, w Budapesz- 
cie, przynosząc wynik remisowy 8:8. 

Węgrzy zapowiedzieli przyjazd do Po- 
znania w składzie następującym: Podany, 


Związku, Przewodnictwo Związku 
bardzo ostro wystąpiło przeciw temu 
naruszeniu postanowień sokolich. Dla- 
tego też Przewodnictwo Dzielnicy u- 
pomina wszystkie gniazda i ich sek- 
cje względnie oddziały, aby bezwa- 
runkowo nie stawały do zawodów z 
żydowskimi drużynami,“ 


Bondy, Frigyes, Mandi, Deli, Jakits, Szi- 
geti i Sarkoezy. 

Większość zespolu węgierskiego to nasi 
dobrzy znajomi, którzy już nieraz walczyli 
z Polakami. W ostatnim spotkaniu w Bu- 
dapeszcie Podany pokonał Sobkowiaka, 
Bondy zwyciężył Koziołka, Frigyes — 
Czortka, lecz orzeczenia te nie wszystkie 
były sprawiedliwe. Mandi przegrał do Ko- 
walskiego, Jakits do Pisarskiego, Szigeti 
natomiast zwyciężył Dorobę. 
yznaczony został w na- 
: Jasiński, Koziołek, 
Czortek, Woźniakiewicz, Kolczyński, Pi- 
sarski, Szymura i Piłat. Ostatni ma po- 
dobno trudności ze skaleczoną ręką i nie 
wiadomo czy stanie w ringu poznańskim. 
Wobec słabej formy wykazanej ostatnio 
przez Białkowskiego w walce ze Szkwar- 
kowskim, PZB będzie miał kłopot z ewen- 
tualnym obsadzeniem tej wagi. 

Spotkanie Polska i Węgry rozpocznie 
się już o godz. 17 w hali reprezentacyjnej 
Targów Poznańskich. 


Wciąż mało śniegu 
w Zakopanem 


_ (sp) Zakopane. — Zapowiedziany na po 
niedziałek na Kalatówkach slalom o mistrzo- 


stwo 4 okręgu podhalańskiego został odwołany 


3 z powodu niesprzyjających warunków śnież- 
D 


nych. 

(sp) Odwilż we Lwowie, Jubileuszowy tur- 
niej hokejowy Pogoni lwowskiej został prze- 
rwany a powoda odwilży, Wyznaczono na po 
niedziałek mecze nie doszły do skutku, 


80 dziennikarzy zagranicz- 
nych 

Zak = W abliż je o- 

kreto zawatów L N. Zakopane aoin bedzi 


w Zakopanem 


zin 


akoj 
jszych wi 


nie tylko zawodników i jeszcze liczi 


zagranicznych 


Lekka atletyki 


(so) Zimowe mistrzostwa Łodzi, W hali par 
ku im, Poniatowskiego odbyły się pierwsze, zi- 
mowe zawody lekkoatletyczne o mistrzostwo 
okręgu łódzkiego. Wyniki byly, następujące: 5 

, Myszkowski (Żj 


1: 1, Maciaszczyk (Sokól) 6:7 s. 
Grobelny (IKP). 


ach (KE) 3.9, 2, Pawłowski 
1006 m: 1 KE 9:30,2, 2, KP. 


żone 8, 

a 027706 (Sokół) 12.38, 2. Kłodas 
jal: 1. Hartman (G) 6.38, 2, Koś 
Schmidtke (KE) i Nitsche po 


` Skok 


o tyczce: 1. Anikijew (Wima) 3.20. 2. 
Bystry, (Zi) 2,00. 
"rójskok: 1. ITartman (G) 12.70, 2, Maciesz- 
czyj (8) 1 


30 m Słomczewska (IKP) 4,7, 2, Pa- 
Ek. WERE WR DANY 
wić? płotki: 1. Pacówna 64, 2, Terzykowska 


Skok wzwyż: 1. Slomczewska 1.30, 2. Paców- 
na Sk m. à ” 
Skok w dal 2. in- 
ska (IKP) 4,06. DA 
Kula: 1. Głażewska 9:88, 2. Kochów (IKP) 


1. Słomczewska 4. 


i jasność Jego wskazań. Szczególnie 
w dziedzinie etyki, religijności i sto- 
sunku do Kościoła odniósł Dmowski 
wspaniałe, bo podwójne zwycięstwo: 
nad sobą samym i duchem czasu. 

W mieniu Młodych przemówił Ste- 
fan  Żabicki, prezes „Młodzieży 
Wszechpolskiej". Po  odśpiewaniu 
przez chór marsza żałobnego Chopina 
przemówił jako ostatni red. Stefan 
Sacha, kreśląc dzieje pracy Dmowskie- 
go nad narodem, Jego poglądy i dzieje 
ich wykonania. Dmowski powiedział 
o dzisiejszej Polsce, że to jest zadatek 
na Polskę. My mamy uczynić z niej 
Wielką Polskę. Prelegent wskazał dro- 
gi, jakie do tego celu nakreślił Dmow- 
ski: przez zwycięstwo wewnętfzne na- 
rodu. 


Na zakończenie akademii zabrzmiał 
„Hymn Młodych". Potęga uroczysto- 
ści żałobnej wywarła na słuchaczach 
niewypowiedziane wrażenie i zapo- 
wiadała świt nowych czasów. 


Kondolencje gen. Weyganda 
z powodu zgonu Romana Dmowskiego 


Na ręce jednego z członków Stron- 
nictwa Narodowego, nie znając bliż- 
szego adresu zarządu głównego 5. N. 
przesłał serdeczne wyrazy żalu i współ- 
czucia z powodu zgonu Romana 
Dmowskiego gen. Weygand. W żałob- 
nej depeszy gen. Weygand szczególnie 
podkreśla, że „złoty wiek stosunków 
Francji z Polską wskrzeszoną* był za- 
sługą Dmowskiego, 


W Gostyninie 


Gostynin, 7. 2. — Odbyło się w 
kościele parafialnym uroczyste nabo- 
żeństwo w Gostyninie za spokój duszy 
Wodza Narodu śp. Romana Dmow- 
skiego. W nabożeństwie wzięli udział 
przedstawiciele S. N. z zarządem po- 
wiatowym na czele, organizacje kato- 
lickie i cechy wraz z poczłami sztan- 
darowymi. Katafalk przybrano flaga- 
mi o barwach narodowych oraz por- 
tretem Romana Dmowskiego i mie- 
czami Chrobrego, Pienia żałobne wy- 
konał chór parafialny, zaś solowy 
śpiew elegijny p. Wierzbicki. Mszę 
św. odprawił ks. kanonik Apolinary 
Kaczyński. Pomimo, iż uroczystość od- 
hywała się w ń powszedni, spole- 
czeństwo Gostynina i okolic wzięło 
bardzo liczny udział zapełniając po 
brzegi kościół, 

. Ponadto odbyły się nabożeństwa 
żałobne za spokój duszy śp. Romana 
Dmowskiego w następującyc 

scowościach powiatu gosłyniń 
w  Gąbinie, Sannikach, Luszy 
smolinie į Soczewce. Udział 
czeństwa. bardzo liczny. 


społe- 


W czasie od 2 do 7 stycznia rb. lo- 
kal S. N. w Gostyninie przybrano por- 
tretem Wodza Romana Dmowskiego, o- 
krytym kirem oraz flagami o barwach 
narodowych. W dniu pogrzebu R. 
Dmowskiego w mieście wywieszone 
były wszędzie flagi żałobne, Zarząd 
koła S. N. w Gostyninie postanowił na 
znak żałoby łączyć na kilka miesię- 
cy radioodbiornik 
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Niebacznie prosił o karę śmierci 


Echa napadu w więzieniu w Rybniku i tragedii na torze kolejowym pod Czerwionką 


Katowice, 7. 2. (AJS) Dnia 14 
kwietnia ub. r. w więzieniu w Rybni- 
ku doszło do krwawej rozprawy. Mia- 
nowicie przebywający w jednej z cel 
znani bandyci — Franciszek Kudla z 
Krzeszowic i Wincenty Zimny z 
Chwałowic, pierwszy zasądzony na 5 
lat, drugi na 3 lata więzienia, rzucili 
się przy raporcie porannym o godz. 6 
na dozorców — Bendkowskiego i De- 
kerta, zadając im ciężkie rany ode- 
rwanymi od łóżek żelaznymi prętami. 
Obaj dozorcy padli nieprzytomni a 
wówczas Zimny skradł Dekertowi klu- 
cze i poczęli uciekać. W chwili, kiedy 
biegli korytarzem, zauważył ich straż- 
nik więzienny Obereczko, który dał 
strzał ostrzegawczy. Uciekających 
zdołano schwytać na korytarzu i osa- 
dzono ich z powrotem w celi, 

Obawiając się konsekwencji tego 
czynu, Kudla i Zimny chcieli pozba- 
wić się życia, przecinając sobie żyły u 
rąk. Zdołano ich jednak uratować. 

Za ten bunt w więzieniu i usiłowa- 
ne zabójstwo dozorców Sąd skazał ich 
na dalszą karę po 10 lat więzienia. 
Przy ogłaszaniu wyroku osk. Kndla 
krzyczał — „to mogliście nas skazać 
już na Śmierć!”, nie wiedząc, że tylko 
krótki czas dzieli go od śmierci, którą 
poniósł w strasznych okolicznościach. 

Po ogłoszeniu wyroku obaj mieli 
być odtransportowani do więzienia w 
Katowicach. W drodze, w czasie ja- 
zdy pociągiem, pomiędzy stacjami 
Czerwionka a Chwałowice, obaj pró- 
bowali znowu ucieczki. Otwarli zręcz- 
nie drzwi mimo skutych rąk i razem 


Uniewinnienie narodowców 


Kraków. (Tel. wł). Przed Sądem 
Apelacyjnym w Krakowie stanęło 
dwóch narodowców Jan Kott i Stefan 
Orzejowski, skazani przez Sąd Okręgo- 
wy na 10 i 6 miesięcy aresztu z za- 
wieszeniem na. 4 lata za dokonanie za- 
machu petardowego na pochód socja- 
listów 1 maja. 

Sąd Apelacyjny dał wiarę świad- 


kom odwodowym ij uniewinnił obu ò- 
skarżonych. 


Na Wileńszczyźnie 
ruszyły rzeki 


Wilno. (PAT). W związku z ostat- 
nimi deszczami na Wileńszczyźnie 
wszystkie rzeki ruszyły. Poziom wód 
na rzekach w: od jednego metra 
do 2 metrów i 20 cm, Jedynie Dźwina 
w górnym hiegu jest jeszcze zamarz- 
nięta, 

Niebezpieczeństwo powodzi w bie- 
żącym roku Wileńszczyźnie nie grozi. 


Na gorącym uczynku 


Czy Podhale leży 


w Lubelskim ? 

Z Białej donoszą nam (p): 

Mieszkańcy gromady Buczkowice, po- 
wiat Biała Krakowska wygrali w Najw. 
Tryb. Adm. sprawę przeciw orzeczeni 
Starostwa pow. oddalającemu protest, za- 
łożony przeciw wyborom samorządowym 
w tej gromadzie. Ponieważ jednak — mł- 
mo wyroku — dawna Rada grom. urzę- 
duje dalej, mieszkańcy powołując się na 
znany okólnik o „czystości wyborów" wy- 
stosowali pismo do Min. Spraw Wewn. 
w Warszawie, żądając wszczęcia odpowie- 
dnich kroków. 

Ostatnio z Warszawy nadeszła pocz- 
tówka podpisana przez radcę Chylewskie- 
go, który zawiadamia zainteresowanych, 
że celem rozpatrzenia sprawy, pismo skie- 
rowano do Urzędu Wojew. w... Lublinielil 


Mistrzostwa łyżwiarskie 
Nie zdobyliśmy mistrzostwa, 
Choć w ślizganiu się po lodzie, 
Pośród wszystkich ekip świata, 
Zawsze byliśmy na przodzie! — 
Bo — czy dziś, na całym świecie, 
Po najdalsze jego krańce — 
Kto — jak my — na gładkim lodzie 
Takie umie czynić tańce? — 
Zatem co spowodowało 
Wynik dla nas tak fatalny? — 
Otóż wszystko to się stało 
Przez niedobór personalny! 
Zapomniano, że są ludzie, 
Co fach znakomicie znają — 
Bowiem z przyczyn „zawodowych'* 
Całe życie się ślizgają! — 
Zamiast tedy na mistrzostwa 
Posłać właśnie tych spryciarzy 
My, błąd robiąc zasadniczy, | 
Posłaliśmy tam.., łyżwiarzy! 


wyskoczyli z pociągu. Kula uderzył 
głową o barierę kolejową, tracąc na 
miejscu życie, zaś Zimny został ciężko 
zraniony. Zimnego odstawiono na 
izbę chorych w więzieniu katowickim. 


Po wyzdrowićniu wniósł on apela- 
cję od wyroku, jednak Sąd Apelacyjny 
po przeprowadzonej rozprawie karę 
10 lat więzienia za bunt w więzieniu 
mu zatwierdził. 


Bandyci wymordowali całą rodzinę 


po czym dla zatarcia śladów podpalili dom 


Stryj. — W nocy z niedzieli na 
poniedziałek w Kalnem, pow. stryj- 
skiego dokonano strasznego morder- 
stwa. 

Niewykryci sprawcy wymordowali 
całą rodzinę Józefa Rothenberga, skła- 
dającą się z 4 osób, po czym podpalili 


dom, prawdopodobnie dla zatarcia śla- 
dów zbrodni. Pożar ugaszono. 

Wydział śledczy wdrożył natych- 
miast energiczne dochodzenia w celu 
wykrycia bestialskich morderców. 
Bliższe szczegóły podamy po ukończe- 
niu śledztwa. 


MYDŁEM BY SIĘ 


OTTONA 


Pg 2770-2, 400/528 


Nowe sukcesy Stronnictwa Narodowego 


w wyborach do rad miejskich w Małopolsce 


Kraków. (Tel. wł). Niedzielne 
wybory samorządowe w Małopolsce 
w powiatach wadowickim, nowosądec- 
kim i kilku innych miastach przy- 
niosły sukces Stronnictwu Narodo- 
wemu. które uzyskało poważną liczbę 
mandatów na listach własnych i 


wspólnych oraz całkowitą klęskę so- 
cjalistów, którzy utracili wszędzie 
dawny stan posiadania, 

Wyniki szczegółowe są następują- 
ce: 

Gorlice — wspólna lista polska 16 
mandatów, Zjedn. Żydzi — 6, socjali- 


Zwycięstwo w Makowie Podhalańskim 


Lista S. N. zdobyła 70 procent głosów — „Ozon“ i Żydzi bez 
mandatu 


Maków-Podhalański, 7. 2. (p) 
Wybory do Rady Miejskiej w dniu 5 
bm. przyniosły wspaniałe zwycięstwo 
Stron. Narodowemu, na którego listy 
padło ponad 70 pet głosów polskich. 
Na 12 mandatów obliczają liście Stron. 
Nar. pewnych 7 miejse w Radzie, są 
dane, że po skończeniu dokładnego ob- 
liczenia przypadną narodowcom je- 
szcze 2 dalsze mandaty. 

„Ozon“ idący do wyborów z dotych- 
czasowym burmistrzem  Harynkiem, 


nie uzyskał ani jednego mandatu, 3 
mandaty, jakie liście kombinowanej 
w tej chwili przypadły, wzięła opozy* 
cja. Żydzi, których w Makowie jest 
20 pct, nie uzyskali wcale mandatu. 
Z listy Stron. Nar. wejdą do Rady 
Miejskiej: b. wiceburmistrz Antoni 
Kosman, Józef Tomalski, Stan. Bisaga, 
Antoni Bartoszek, Leon Kosman, Kon- 
stanty Ceremuga, Emil Gasek. Nazwi- 
ska ewentualnych dalszych radnych 
narodowych nie są jeszcze znane. 


Pop zamordował swego brała 


Potwoarną zbrodnię wykryto dopiero po kilku miesiącach 


Bukareszt. — We wsi Cernica, 
niedaleko Bukaresztu, wykryto zbrad- 
nię bratobójstwa, Zbrodni dokonał 
prawosławny pop Vasil Dumitru 
mordując swego brata Gregori, za- 
tradnionego w jednej z drukarń buka- 
reszteńskich. Zbrodni dokonał jeszcze 
w listopadzie ub. r., a zostala ona do- 
piero w tych dniach ujawniona, gdyż 
po zamordowaniy brata zbrodnicz 


pop ciało jego ukrył w jednej z komó.* 


rek swego obejścia. 

Rodzina zaginionego przed paru 
tygodniami poczęła poszukiwać Gre- 
zoriego Dumitru. Zapytany pop © 


świadczył, że brat jego został areszto- 
wany za jakieś przestępstwo Gdy się 
okazało, że twie ie ta jest nia- 
iwe. rodzina zwróciła się do 
Obserwacje i badania dopro- 
y do znalezienia zwłok zamor- 
dowanego. Dopiero wtedy pop przy- 
znał się do zbrodni, tłumacząc się tym, 
że brat jego był wplątany w działal- 
ność pewnej szajki antypaństwowej. 
Zamordowany mimo, że był dmt- 
karzem, ukończył jeszcze przed wojną 
trzy fakultety na uniwersytetach za- 
granicznych i posiadał doktorat. 


Niezwykły trick złodzieja 


Przemalował skradzioną. 


Częstochowa, 7. 2. (1). Przed 
Sądem Grodzkim w Krzepicach toczy- 
ła się oryginalna sprawa, której tłem 
był niezwykły trick złodziejski. 

Na ławie oskarżonych zasiadł Ste- 


krowę, aby nikt jej nie poznal 


fan Kędziora, już 12 razy karany za 
złodziejstwa, oskarżony tym razem o 
kradzież krowy na szkodę niejakiego 
Chyrzyńskiego. Kędziora chcąc łatwiej 
krowę sprzedać, po prostu... przema- 


typ samolotu myśliwsk 


Najnowszy 
aparat lotn 
struk: 


tego „Defiant“, 1 
. Angielskie Minis.erstwo Obrony przypisuje tej najnowszej kon- 
ji latniezej wielkie znaczenie — dla dzieła pokoju w świecie 


podobno szybszy dotąd 


ści — 1, PPS straciła 1. Stronnictwo 
Narodowe zyskało kilku przedstawi- 
cieli z listy wspólnej. 

Wadowice — lista polska 14, Ży- 
dzi 2. Wynik ten świadczy o dojrza- 
łości narodowej wadowiczan, którzy 
przez tłumny udział w wyborach mi- 
mo, że była tylko jedna lista połska, 
uniemożliwili Żydom zdobycie więk- 
szej ilości mandatów. Z listy polskiej 
wejdzie do Rady Miejskiej 6 zwolenni- 
ków Stronnictwa Narodowego. s, 

Andrychów — wspólna lista pol- 
ska z narodowcami 13, PPS 3. 

Zator — wspólna lista polska f2. 
Oba te miasta socjaliści uważali za 
swoją domenę. 

Krynica — OZN 4, Żydzi 4, bezpar- 
tyjni 3, Stronnictwo Narodowe 1. Do 
drugiego mandatu brakło tylko 1 gło- 
su. 

Muszyna — Stronnictwo Narodowe 
6, OZN 4, PPS 1, Żydzi 1. 

Wyniki z dalszych miast nie są 
jeszcze szczegółowo znane. 


Szczęśliwe numery losów 
do 44 loterii 


105448 48831 134766 50021 2177 120338 

134761 105430 88993 2172 46270 48834 

48888 2174 46266 105441 88904 50080 
Do nabycia tylko w kolekturze 


C. JERZYKIEWICZ, Poznań 


ulica Pocztowa 30 Pg 2/0053 


lował ją w ten sposób, że zamalował 
łaty na jeden kolor. 
Grodzki skazał Kędziorę na 6 
lat w enia, a niejakiego Kasprzyka, 
który krowę kupił wiedząc, że pocho- 
dzi z kradzieży, na 2 lata więzienia. 
Skazani apelowali jednak do Sądu 
Okręgowego w Częstochowie i tu spra- 
wa przybrała sensacyjny obrót, bo 
Kędziora został uniewinniony, a Ka- 
sprzyk, który kupił krowę, jak się ©- 
kazało, od kogo innego, skazany zo- 
stał na 1 rok więzienia. 


Londyn. (Tel. wł). Min. Pracy 
ogłosiło nową statystykę bezrobotnych 
W. Brytanii, których 16 stycznia zare- 
jestrowano 2.039.026. 


Zgon znanego adwokata 


Warszawa. (Tel. wł), W Wilnie, 
dokąd udał się na rozprawę sądową, 
zmarł jeden ze starszych i cenionych 
członków palestry warszawskiej, adw. 
Zygmunt Rymowicz. (w) 


12 osób pod lawiną 
Tokio. (PAT), W okolicy miejsco- 
wości Membetsu (prowincja Hokkaido) 
spadła lawina, powodujące śmierć 12 
osób. 


Protest przeciw wykorom 
ławników w Ostrowie 


(pol) Ostrów, (Tel. wł.) Protest 


przeciwko wyborom ławników miej- 
skich w Ostrowie wniósł OZN wo- 
spół z Stronnictwem Pracy. Jak wia- 
domo, wskutek unieważnienia dru- 


giej listy z braku wymogów prawnych, 
wybrano trzech kandydatów z listy 
Klubu Narodowego. Z powodu prote- 
stu wybrani ławnicy nie objęli swych 
urzędów. 4 


ORĘDOWNIK, czwartek. dnia 8 lutego 1039 — Numer 3% 


oiendarz Stok: 
Środa: Jan z Matty w. 
Ozwartek: Apolonia, 
Cyryl Ł 
Kalendarz słowiański 
Środa: Gniewomir 
Czwartek: Gorysława 
Słońca: wschód 7.24 
zachód 16.51 
Długość dnia 9 g, 
Księżyca; wschód 22.53, zachód 8. 
Faza: 2 dzień po pełni 


Adres redakcji I administracji w Łodź. 
Piotrkowska 91, tel, 173-5! 


Godziny przyjąć! 11 — 13 1 16—17 


NOONE DYŻURY APTEK 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 
Pastorowa. Łagiewnicka 06 Kabdne (Żyd). Li- 
manowskiego 80 Koprowski. Nowomiejska 15 
Rozenblum (Żyd), śródmiejska 21, Bartoszewski, 
Piotrkowska 05 Ozyński, Rokicińska 63 
krzeweki. KRątna 54  Siniecka 
Trawkowska, Brzezińska 56. 


TELEFONY: 
Pogotowie P. O. K 102-40. 
Pogotowie lekarzy chrześcijan 111-19, 
Pogotowie Ubezpieezaln) 208-10, 
Straży Pożarnej 8, 
Pogotowie Miejskie 102-90. 
TEATRY: 
Teatr Miejski — o rodz, 16-tej 
Teatr Polski — „Temperament: 


Luty 


Środa 


Rzgowska 51 


Kordian". 


Ikar — („Maski Torda 
Biakeneya' 
Metro — Jotel w Tyrolu", 
„Oświatowy-Slońe+ — „Pobrali się za weze- 
Anie“ | „Na straży prawa”. 
Palace ~ „Kłamstwo Krystyny" 
Palladium — „Profesor Wilezur”, 
Przedwiośnie — „Prawo do szczęścia” 
Rialio — „Przebrzmiala melodia” 
Stylowy — „Olimisada 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Walne zebranie chrześcijańskich kupców 
podróżujących. 

W dniu 19 lutego rb. o godz. 10 rano w 
sali przy ul. Piotrkowskiej 211 odbędzie 
się walne zebranie Zrzeszenia Chrześcijań. 
skich Kupców Podró: ujących į Przedsta 
wicieli Handlowych, na którym obok spra- 
wozdania z działalności doty chczasowego 
zarządu będą dokonane wybory nowych 
władz organizacji. 

Obecność wszystkich 
wiązkowa. 


członków  obo- 


Choroby zakaźne 

Wydział zdrowia publicznego Zarządu 
Miejskiego w Łodzi informuje, że w okre- 
się od 29 stycznia do 4 lutego rb. zareje- 
strował 1 przypadek duru plamistego, 5 
zachorowań na dur brzuszny, 10 na płoni- 
cę, 9 błonicy, 3 odry, 4 róży, 3 krztuśca, 
7 zakażeń połogowych, 10 pokąsań. 18 za- 
chorowań na gruźlicę i 18 zgonów oraz 10 
zachorowań na jaglicę, 


Wydział zdrowia publicznego 

Zarządu Miejskiego w Łodzi informuje, że 
poradnia przedślubna, mieszcząca się przy 
ul, Lubelskiej przy tamtejszym ośrodku 
zdrowia, zmieniła godziny urzędowania i 
czynna będzie w środy i piątki w godzi- 
nach od 10 m. 80 do 12. 


Co pozostawiono w tramwajach? 

W styczniu rb. pasażerowie pozosta- 
wili w tramwajach podmiejskich szereg 
rzeczy. Do odebrania na st. Helenówek 
znajduje się: 8 p. rękawiczek, 2 paczki 
przędzy, podstawa drewniana, teczką, w 
cieraczki druciane, torebka damska, 
parasolki, paczka bielizny, neseser i szal. 

Na st. Chocianowice do odebrania znaj- 
duje się: 3 p. rękawiczek, chustka, swetr, 
teczka, krawaty, „portmonetka z pieniędz- 
mi, 2 p, bielizny, 2 teczki, 2 mufki, chustka 
kapelusz itd. 


Dział mechaniki maszyn biurowych 

Przed kilku miesiącami mechanicy, 
specjaliści od maszyn biurowych (maszy- 
ny do pisania, liczenia itp.) wystąpili za 
pośrednictwem Izby Rzemieślniczej z me- 
moriałem o umożliwienie im egzaminów 
czeladniczych i mistrzowskich wyłącznie 
w zakresie specjalności. Memoriał za- 
łatwiono odmownie. 


Staraniem Oddz. Pocztowego Przysposo- 
bienia Wojskowego 

i Koła Pocztow, Tow, Pomocy Polonii Za- 
granicznej w Łodzi, urządzony został w 
świetlicy Przys. Wojsk. odczyt na temat 
„Dzień Polaka Zagranicą" wygłoszony 
przez prof. Przesmyckiego. Po skończo- 
nym odczycie wyświetlony został film z 
życia Polaków zagranicą. 


Likwidacja szajki młodocianych włamywa 
czy 

Do mieszkania Kanorowicza (Goplań- 
ska 16) włamało się kilku osobników. 
Kradzież spostrzeżono i w czasie pościgu 
ujeta 4 sprawców. Są to: i4-letni Stani- 
sław Kocik (Żórawia 8), 16-letni Włady- 
sław Barański (Żórawia 15), 16-letni Bole- 
sław Witkowski (Żórawia 13) i 19-letni 
Władysław Chorąży (Żórawia 15). Wszyst- 
kich odesłano do Izby zatrzymań. 


KRONIKA DNIA 

Janowi Łedzew'czowi (Skierniewicka f) w 
tramwaju nr. 4 na odeinku od Przejazd do Na- 
piórkowakiego nieznany sprawca skradł z kie 
azoni palta rewolwer. 


Duić pierwsze posiedzenie Rady Miejskiei 


Koalicja socjal-żydowska i koszta jej powstania 


1.2. Dziś odbywa się pierw- 


sze posiedzenie nowoobranej Rady 
Miejskiej, na którym będą wybrane 
władze miasta. 

Na pierwszym Poraz, które 


odbędzie się o godz. ustalona bę- 
dzie ilość stanowisk ENP aers raban 


pobory władz miejskich i diety dla 
lawników, 

Uchodzi za pewne, że socjaliści 
przeforsują trzech wiceprezydentów, 
tłumacząc to, jakoby Koniecznością 
roztoczenia wszechstronnej kontroli 
gag działalnością agend magistrac- 
kich, 


Obóz Narodowy, oczywista, wycho- 
dzi z założenia, że całkowicie jest wy- 
starczająca cyfra dwóch wiceprezy- 
dentów. 

Na pierwszym posiedzeniu prze- 
wodniczący frakcyj radzieckich hędą 
składali odpowiednie deklaracje i o- 
świadczenia. Drugie posiedzenie, wy- 
znaczone na godz. 20 będzie poświęco- 
ne tylko wyborom prezydenta, wice- 
prezydentów i ławników. 


Fragment z 


otwarcia zimowych mistrzostw lekkoatletycznych okręgu łódzkie- 
go w hali sportowej w Parku Poniatowskiego 


Socjaliści wybiorą na prezydenta 
Jana Kwapińskiego, przewodniczącego 
klasowy: h związków zawodowych. 
Podkr' tu trzeba, że, jak twierdzą 
w kołach dobrze poinformowanych, p. 
Kwapiński cieszy się dużą życzliwo- 
ścią u władz centralnych i jego kan- 
dydatura, została podobno uzgodniona 
z czynnikami miarodajnymi. Kwa- 
pińskiego w. ówni jak mówią, 
osobiste stosunki z wojewodą Józew- 
skim „którego jest dobrym znajomym, 

Otwartą jest kwestia, na jak długo 
b zatwierdzony wybór p. Kwa- 
E ego. Jak wiadomo kadencja 
władz miejskich trwa lat 10. Jednak- 
że ustawa stawia prezydentowi sze- 
reg wymagań, jak odpowiedni cenzus, 
trzechletnia praktyką w administr 
cji lub samorządzie. Kwapiński tym 
warunkom ni odpowiada, istnieje 
więc możliwość, że będzie on w drodze 
próby zatwierdzony na przeciąg jed- 
nego roku, po czym o ile próba wy- 
padnie pozytywnie, może być zatwier- 
dzony na dalszy okres kadencji. I w 


Podwaliny pod Związek Chrześcijańskich 
Zrzeszeń Kupieckich w Łodzi 


Łódź, 7. 2 Pod przewodnie- 
twem prezesa Stowarzyszenia Polskich 
Kupców i Przemysłowców Chrześcijan 
(Piotrkowska 118) p. Zygmunta Fie- 
dlera i przy udziale pp.: Ryszarda 
Frankusa, Kazimierza Roszaka, Wik- 
tora Leszewskiego, Karola Chądzy! 
skiego, Dajwłowskiego, Gomulaka ze 
Strykowa, Jasnosza oraz dyr. mgra 
Hibnera — odbyło się posiedzenie 
międzystowarzyszeniowej komisji, wy- 
łonionej celem stworzenia Związku 


Chrześcijańskich Zrzeszeń Kupieckich 
województwa łódzkiego. 
Zaprojektowany statut Związku 
przyjęto z małymi zmianami. W celu 
zdobycia funduszów na zapoczątkowa- 
nie działalności postanowiono opodat- 
kować poszczególne organizacje ku- 
pieckie, reprezentowane w komitecie. 
Biuro komitetu mieści się w lokain 
Stowarzyszenia Polski Kupców i 
Przemysłowców Chrześcijan, a sekre- 
tariat prowadzi dyr, mgr Hibner, 


W sprawie szyldów przedsiębiorstw 
przemysłowo-handlowych 


Łódź, 7. 2. — Jak nam komuniku. 
ją, w związku z zawieszeniem przez 
przedsiębiorstwa przemysłowo-handlo- 
we stałych tzw. yldów wzorowych 
hez pozwoleń komisji budowlanej Za- 
rząd Miejski wyjaśnia, że: 1) szyldy 
wzorowe zawieszane mogą być jedynie 
tylko przez przedsiębiorstwa 4 kat. 
handlowej i 8 kat. przemysłowej i to 
po uprzednim zezwoleniu  inspekcjł 


Z M 


Na ul, Rzgowskiej 76 skradziono rower, war- 
tości 100 zł pozostawiony bez nadzoru przez Mie- 
czysława Traczyka z Retkini. 

Wigdor er, zarządzający omentarza ży- 
do' go olach, zameldował policji, że g 
omentacza skradziono drawi moriężne wartości 
100 zł zamykające grobowce, 

W bramie domu przy ul. 
wozu Abe Guty skradziono paczkę zawierającą 
30 chustok wełnianych. wartości 405 zl. 

Zatrzymany zostal Kazimierz Linowski (Li- 
manowskiego 24) pod zarzutem kradzieży bie- 
limy ze strychu domu przy ul. Limanowskiego 
24, Od Linowskiego odebrano skradzioną bie- 
liznę. 

W mieszkaniu Joska Rozenberga (Łagiew- 
nicka 8) od wadli urządzonego przewodu ko- 
minowego zapadła się ściana | sufit na czwar- 
tym piętrze. Pożar stlumiła straż ogniowa. 
Strate, niazbyć. znaczna. 


Cegielnianej 7 g 


budowlanej. 

2) W strefie miejskiej; pl. Wolno- 
ści, 11 Listopada, ul. Żeromskiego, 
Bandurskiego, G ej, Kilińskiego i 
Pomorskiej. Zawieszanie szyldów wzo- 
rowych na budynkach murowanych 
jest niedopuszczalne. 

3) Pozwolenia na zawieszanie szyl- 
dów wzorowych wydawane są bez- 
płatnie į na skutek prośby zaintereso- 
wanego, Szylc zawieszane bez ze- 
zwolenia inspekcji budowlanej, będą 
usuwane, a winni pociągani będą do 
odpowiedzialności karnej. 


Blisko milion zł 
na walkę z gruźlicą 


Łódź, 7. 2. — Z preliminarza bud- 
żetowego na rok administracyjny 
1080-40 wynika. że na walkę z naj- 
bardziej groźnymi chorobami społecz- 
nymi, a więc przede wszystkim z 
gruźlicą, przeznaczono ogółem 917.609 
zł, co stanowi 21,7 pet całego budżetu 
zdrowotnego. 

W Łodzi umiera przeciętnie na 
grużlice od 20 do 30 osób tygodniowo. 


tej sprawie dobrze poinformowani 
twierdzą, że miarodajne czynniki po- 
wzięły już odpowiednią decyzję. 

kwestia wyboru prezydenta, 
z góry przesądzona, nie budzi 
tyle zainteresowania, co kwestia wy- 
boru wiceprezydentów i ławników. So- 
cjaliści mają oddać Bundowi stano- 
wisko drugiego ławnika, wzamian za 
co Żydzi zrezygnują z wiceprezyden- 


tury. Kwapiński dąży do skompleto- 
wania sobie wiceprezydentów z ludzi 
sobie oddanych, któr: byliby mu 


wierni w jego samorządowej polityce. 
Mają to być pp. Walczak, Purtal i 
Szewczyk. 

Pierwsze posiedzenie Rady Miej- 
skiej będzie od razu widomym zna- 
kiem współpracy socjalistów z Żyda- 
mi. Bez żydów bowiem nie będą mo- 
gli „polscy marksiści“ stworzyć więk- 
szości. Ta współpraca będzie oczywi- 
Ście dużo kosztowała ludność polską. 
Żydzi za swe głosy każą sobie bowiem 
płacić i to suto przez różne koncesje, 
subwencje, a bez tych głosów socjali- 
ści rządzić nie będą mogli. 

Na pierwszym posiedzeniu budżeto- 
wym dowiemy się na pewno, za jaką 
cenę Żydzi oddali swe głosy na p. 
Kwapińskiego i to będzie miarą, jak 
socjaliści potrafią reprezentować i 
bronić interesów mas polskich, 

Dla orientacji przypominamy układ 
sił politycznych na terenie Rady Miej- 
skiej. PPS i klasowe zw. zaw. — 33 
mandaty, Obóz Narodowy — 18 man- 
datów, OZN — 11 mandatów, Bund i 
Poalej Sjon lewica — 11 mandatów, 
Niemcy — 5, Aguda — 3, Syjoniści — 
21 demokraci żydowscy — 1. 


Msza Św. za duszę 


Romana Dmowskiego 


Łódź, 7. 1. W sobotę o go- 
dzinie 8 rano odprawiona zo- 
stanie Msza św. za spokój du- 
szy Romana Dmowskiego w 
kościele co. bernardynów przy 
ul. Spornej. 

Organizacje proszone są o 
wzięcie udziału w nahbożeń- 
stwie wraz ze sztandarami. 


8 miesięcy więzienia 
za sfałszowanie weksla 


Łódź, 7. 1. — Przed Sądem Okrę- 
gowym w Łodzi odpowiadał 33-1 
Jakub Goldman pod zarzutem si 
wania weksła na 100 zł, za który na- 
był papieru w firmie Akawie, 

Oskarżony tłumaczył, e przegrał 
pieniądze wraz z przygodnym znajo- 
mym w totalizatora. Gdy zabrakło 
na stawki, ów nieznajomy dał mu fat- 
szywe weksle, za co nabył on następ- 
nie papier, który spieniężył. Pieniądze 
na upatrzonego 


następnie postawił 
onia, 

Ekspertyza grafologiczna wykazała, 
że weksel został sfałszowany przez 
Goldmana, toteż sąd skazał go na 8 
miesięcy więzienia i 100 zł grzywny. 


Robotnicy utrzymają 
różnicę stawek 


Łódź, 7 2, Zlikwidowany został 
zatarg w firmie Ko: Firma zgodzi- 
ła się wypłacić licę stawek robot- 
nikom, oraz zmienić warunki pracy 
zgodnie z żądaniami robotników. 
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POD OSTRYM KĄTEM 
Socjaliści udają naiwnych 


Łódź 7. 2. Marksowsko - żydowska 
prasa, pisząc o zwołaniu Rady Miejskiej, 
obłudnie i naiwnie podkreśla fakt, że zwo- 
łanie pierwszego posiedzenia odbyło się w 
tak szybkim tempie, a jedno z tych pism 
nawet dziwi się tajemniczości, z jaką prze- 
prowadzone zostały formalności, związana 
z odrzuceniem protestów i zwołaniem Ra. 
dy Miejskiej, 

Naiwniakom wytłumaczyć by można 
ten fakt przoz proste przypomnienie tych 
wizyt i konferencyj, jakie odbywali socja- 
liści z wojewódzkimi władzami. 

Ale czy oni ta zachca zrozumioś 


PRZED DECYZJAMI NA POMORSKIEJ 


Numer 3% — ORĘDOWNIK, czwarłek, dnia 8 lułego 1939 — Strona 7 


Drogo zapłaciliśmy za „czerwone” rządy! 


Do 60 milionów wzrosło zadłużenie miasta — Tajemnice Polesia Konstantynowskiego — 660 tys. 


Wolności — Zabawa w dziedziców — Milion zł dla żydów — Wyzbywano się akcyj elektrowni 


Łódź, 7. 2. W momencie, kiedy so- 
cjaliści palą się wprost do tego, aby 
przy poparciu Żydów jak najprędzej 
sprawować faktyczne rządy na ratu- 
szu warto przypomnieć jak to wy- 
glądała gospodarka żydowsko-socjali- 
stycznej spółki w latach 1927 — 1033. 

Tym łatwiej przyjdzie nam to uczy- 
nié, że sprawy te nie są tajemnicą i 
niemal wszyscy, przynajmniej w za- 
rysie znają bilans rządów czerwonej 
spółki, 


NA ILE MILIONÓW ZADŁUŻYLI 
SOCJALIŚCI MIASTO? 


Gdy magistrat obejmowali socjali- 
ści a więc w roku 1927, zadłużenie 
miasta z tytułu pożyczek dłuqotermi- 
nowych wynosiło około DZIEWIEĆ 
MILIONÓW ZŁOTYCH. 

Gdy socjaliści opuszczali wygodne 
1 ciepłe fotele, a więc w lipcu 1933 ro- 
ku, zadłużenie to wzrosło do prawie 
50 milionów złotych. Poza tym pozo- 
stawiono zobowiązania o charakterze 
krótkoterminowym na sumę przeszło 
10 milionów zł. 

ŁACZNIE WIEC SOCJALIŚCI PO- 
ZOSTAWILI PO SOBIE DŁUGÓW NA 
PRZESZŁO 60 MILIONÓW ZŁOTYCH, 
A WIEC PRAWIE TYLE ILE WYNO- 
SI BUDŻET ZWYCZAJNY MIASTA 
ŁODZI NA DWA LATA. 

Jaki uczyniono użytek z tych kolo- 
salnych sum? Na jakie poszły cele? 

Poszukajmy na to ciekawe pytanie 
odpowiedzi, 


KOLONIA NA 

POLESIU KONSTANTYNOWSKIM 

Nędza mieszkaniowa w Łodzi tak 
się rzuca w oczy, tak jest bezpośred- 
nia, że nikt nie neguje potrzeby i ko- 
nieczności budowy kolonij mieszkal- 
nych, mających na celu przynajmniej 
w pewnej mierze złagodzić kryzys lo- 
kalowy. 

Zdawałoby się, że socjaliści, którzy 
samowładnie -obwołali się „obrońcami 
ludu“, objąwszy rządy na ratuszu — 
w sposób wyraźny oddziałają na pó- 
lepszenie warunków mieszkaniowych 
w bodzi. 


trzostw lekkoatletycz- 
ego. Na zdjęciu trzy 
mistrzynie Lod: Od lewej: Słomczew- 
ska (IKP), skok w dal i wzwyż, Paców- 
na (TESJ) płotki i Błażewska (IKP) kula 


Z zimowych m. 
nych okr. łód: 


Zdawałoby się, że zaprojektowana 
kolonia na Polesiu Konstantynowskim 
istotnie wyciągnie robotników z nor 


dynki, w których nie znalazło się 
miejsce dla robotników. Mieszkania 
na Polesiu okazały się ze względu na 


hałuckich, widzewskich i chojeńskich | wysokość czynszu absolutnie niedo- 


do obszernych izb, 
Zdawałoby się..., 
stość poszła inną drogą. 


jednak rzeczywi- 
Kosztem kil- 


stępne dla mas robotniczych. 
A KOSZTA ZWIĄZANE Z BUDOW- 
LĄ OSIEDLA OBCIĄŻY MIASTO SU- 


kudziesięciu milionów wzniesiono bu- | MĄ OKOŁO 27 MILIONÓW ZłOTYCH. 


Maks Kohn jest jeszcze konsulem Szwecji 


Kiedy będzie zastosowany paragraf aryjski w łódzkim kor- 
pusie dyplomatycznym? 


Łódź, 7. 2. — „Obrzezany* korpus 
dyplomatyczny został ostatnio nieco 
przetrzebiony, jednak „główne tuzy* 
nadal tkwią na splendor przynoszą- 
cych stanowiskach. 

Przestał być konsulem łotewskim 
Żyd Wajsfeld, ale jeszcze nadal kon- 
sulami są: Maks Kohn, Osser, Felix. 

Maks Kohn z Widzewskiej Manu- 
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faktury jest konsulem Szwecji, posia- 
dającej katolickiego władcę. 

Osser, jakby na ironię, reprezentu- 
je fas: owskie Włochy. Felix jest 
konsulem Jugosławii. 

Kiedy wreszcie zastosowany będzie 

paragraf ary w łódzkeć» korpu- 
sie dyplomatycznym? 


Tymcz. prez. Godlewski prezydentem Krakowa? 


Łódź, 7. 2. W związku z powoła- 
niem Rady Miejskiej, kończy się ka- 
dencja władz tymczasowych. Na te- 
mat, co będą robić dotychczasowi wło- 
darze miasta, krążą najrozmaitsze 
wersje. Mówi się, co już zanotowali- 
śmy, że p. Mikołaj Godlew: 


Zarwał się sufit 


Łódź, 7.2. Na ul. Nowomiejskiej 
6 zarwał się sufit, który runął na dół, 
a gzymsy runęły na chodnik. Komi- 
sja budowlana wydała zarządzenia, a 
dom został policyjnie zamknięty, 


Niezwykły strajk 
okupacyjny. 


Łódź, 7, 2. Niezwykły strajk oku- 
pacvinv wybuchł w fabryce pończoch 
przy ul. Gdańskiej 103. Nowonabywca 
fabryki zwrócił się do robotników z 
propozy aby zrzekli się wszystkich 
r czeń w stosunku do dawnego wła- 
ściciela i obiecał, że będzie prowadził 
fabrykę i produkcię nadal i zatrudni 
wszystki-h robotników. 

W odpowiedzi na to robotnicy pod- 
jęli strajk, nie godząc się na takie za- 
łatwienie sprawy. 


Firma Poznańsk” 
usuwa Żydów 


Łódź, 7. 2. Wedle obiegających po- 
głosek cały żydowski personel firmy 
Poznański otrzymał wymówienie. 

Wskazane byłoby, aby właściwe 
czynniki dopilnowałyby wolne miejsca 
powierzono Polakom. 

Wymówienia mają pozostawać w 
związku z faktem obięcia zakładów 
przemysłowych przez Włochów w peł- 
nym zakresie. 
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jąć stanowisko generalnego inspekto- 
ra samorządowego w min. spraw we- 
wnętrznych. 

Ostatnio znowu pojawiła się wiado- 
mość, że p. Godlewski ma być wysu- 
nięty na prezydenta Krakowa. 


Obrady wójtów i sołtysów 

Łódź, 7. 2. — Odbyły się obrady 
wójtów i sekretarzy gminnych powia- 
tu łódzkiego. 

W r. 1938 w gminach wybudowa- 
no, jak wynika ze złożonych sprawo- 
zdań, 40.5 kilometrów dróg oraz 20.760 
m chodnika. Nadto zbudowano 8 gma- 
chów szkolnych, zaś na r. 1939 prze- 
widziane jest wybudowanie dalszych 
dziesięć. 

Poza tym postanowiono uruchomić 
ruchome biblioteki ludowe, 


Akademia w „Dniu 
Polaka za granicą“ 


Łódź, 7. 1. — W ramach Dnia Po- 
mocy Polonii Zagranicznej pracowni- 
cy i robotnicy firmy Freidenberg zor- 
ganizowali akademię, w czasie której 
przemówiła prof. Tadeusiewiczowa. 


Projekt umowy dla nracow- 
ników Rzeźni Miejskiej 
Referat pracy otrzymał projekt u- 

mowy dla pracowników Rzeźni Miej- 

skich wzorowany całkowicie na wa- 
runkach układu, jaki dotychczas obo- 
wiązywał na terenie Rzeżni Miejskiej 

Nr 2. 

Ze swej strony Dyrekcja Towarzy- 
stwa Warszawskiego wkrótce prze: 
stawi swój projekt i jeszcze w tym 
godniu zwołana zostanie konferencja. 


Mordercy z Bałut grozi kara Śmierci 


Przebieg zbrodni przy ul. Krawieckiej w świetle dochodzenia — Sprawa Strzeleckiego 
znajdzie się wkrótce na wokandzie 


Łódź, 7. 1. — Sprawa zabójstwa 
38-letniej Reginy Zych, której zwłoki 
aniu przy ul. 
„odzi, w pokoju, 
m wspólnie z Wacławem 
kiem, została ostatecznie wy- 


jaśniona. 

Dochodzenia prowadzone były pod 
kierownictwem prok. Ziemniew 
Zabójca 28-letni Bolesław St 
poprzednio już kar za kradzież: 
ostatnio ukrywał się i poszukiwany 
był przez władze dla odsiedzenia kary 
3-miesięcznego aresztu, wymierzonej 
za przygotowanie do kradzieży. 


DUSIŁ PODUSZKĄ 
Znając się z Szymczakiem z wię- 
zienia, Strzelecki Szymczaka odnalazł 


w mieszkaniu i ostatnie dwa dni no- 
cował u niego. 28 stycznia rb. pozo- 
sam w mieszkaniu z Zycho- 
wą. powziął myśl rabunku. 

Gdy Zychowa zdejmowała zasłonę 
z okien, umi: zoną w czasie alarmu 
lotniczego, obezwładnił ją zarzucając 
chustkę na głowę j udusił, przyciska- 
jąc poduszką do siennika. Po zabój- 
stwie Strzelecki zrabował garnitur 
męski oraz pościel łącznej wartości 
około 200 zł, które sprzedał swoim pa- 
serom, obecnie już również areszto- 
wanym. 

Nazwiska ich nie są jednak ujaw- 
nione. 
MORDERCA PRZYZNAJE SIE 

Strzelecki, zatrzymany na podsta- 
wie listów gończych w Zduńskiej Wo- 


li, podał się za Zielińskiego, Jest to 
nazwisko rodowe jego matki, Począt- 
kowo starał się zwalić winę na Szym- 
czaka podając, że on to namówił go 
do zabójstwa przyjaciółki za wyna- 
grodzeniem 500 zł. 

iej Strzelecki przyznał się do 
zabójstwa, lecz stwierdził, że nie miał 
zamiaru Zychowej zabijać, lecz t 
związać i obezwładnić. O tym, 
dowiedział się 


chowa, jak i jej pr. 
opuścili swych mał: 
konkubina: Sprawa Strzeleckiego 
znajdzie się wkrótce na wokandzie są- 
dowej, gdyż dochodzenie prowadzone 
jest w przyśpieszonym tempie. 


za pomnik na Placu 
tramwajów 


można było 


Ileż za te pieniądze 
obszernych 


wybudować pięknych, 
domków robotniczych. 
Ileż rodzin wydobyć z zaduchu sn- 
ieryn, komórek mieszczących się pod 
schodami, z poddaszy i nor ziemnych? 


BUDOWA POMNIKA KOŚCIUSZKI 


Pomnik Kościuszki na Placu Wol- 
ności, projektowany przez Żyda Lu- 
belskieqo, kosztował blisko 600 TYSIE- 
CY. Nie przesadzimy, jeśli stwierdzi- 
my, że za te pieniądze możnaby nasze 
miasto przyozdobić kilku pomnikami. 


SUBSYDIA, SUBWENCYJKI... 


W okresie sześcioletnich rządów 
socjalistycznych na ratuszu przez So- 
cjalistów popierane, przeważnie ży- 
dowskie organizacje, otrzymały około 
miliona złotych (dokładnie 951 tysięcy 
zł.). 


ZABAWIANO SIE I W DZIEDZICÓW 


W czerwcu 1928 roku zakupiono 
majatek Romanów za 133 i pół tysią- 
ca zł, a w sierpniu tegoż roku majątek 
Rszew za sumę z górą milion dwie- 
ście tysięcy. 

Warto przypomnieć, że przed obję- 
ciem władzy na ratuszu przez żydow= 
sko-secjalstyczną snółkę nabyło ma- 
jatek Łagiewniki o tych samych mniej 
więcej rozmiarach co majatek Rszew 
(i to z Jasem i tuż nod Łodzią) za su- 
mę około 450 tys. zł. 

Dysproporcja bardzo, ale to bardzo 
widoczna... 


POZBYWANO SIE BEZCENNYCH 
WPROST AKCYJ 


Pawiono się w dziedziców, wyda- 
jac lekka reka setki tysiecy. a równo- 
cześnie WYZBYWANO SIE TAK 0- 
GROMNEGO ZNACZENIA AKCYJ, 
JAR AKCYI ELEKTROWNI ORAZ 
ARTYJ TRAMWAJÓW MIEJSKICH. 

W 1930 roku sprzedano 2.250 sztnk 
akeyj Kolei Elektrycznej Łódzkiej 
(tramwaje) za sumę około 2.100.000 zł. 
Zaś w 1933 roku sprzedano 4.705 sztuk 
akcyj Łódzkieao Towarzystwa Elek- 
trycznann (elektrownia) za zł 2.352.500. 

Ogólnie biorąc pozbyto się kolosal- 
nego znaczenia nanierów _wartośrin- 
wych ZA KWOTE NTEMAT CZTERY 
I PÓŁ MILIONA ZTOTYCH. 

* 

OTN PARF .KWIATUSZKÓW" Z 
SNOJATTSTYCZNEJ GOSPODARKI 
NA RATUSZA, CZERWONE TE 
„RWTATRCZKI" WCATF NTE SA ZA- 
CHFCAJACH — ZA KAŻDY 7 NICH 
DRAGON MTASTON I SPOŁECZEŃSTWO 
ZAPŁACIŁO. (Ł) 


ana ARARZANAT 


PROGRAM RADIOWY 
Środa, dnia 8 lutego 


14,00 audycja dla szkól: „Dalekie połowy" — 
słachowisko dla dzieci starszych w opracowaniu 
jego (z Torania); 11,25 
yznał czasu i hejnał z 
południowa: 14.00 re- 
11,50 łódzkie 
gieldowe i odez: programu; 
jazanie zagadki historycznej 2 dn. 
koncert — Qo/ śpiewają 
udycja w opraco- 
Kosko. 


fsk: 
16,00 


popol 
20 dom i ezko- 
nowicza: 16.35 
lemińskiej, przy for- 


go: dziennik 
ści gosvodare 
veda dr Anton 
recital śpiewaczy Anieli 
tepian U 
ami szpiedzy stę intere- 
dypl. Kazimierz 
— audycja mu- 
Stanisława <Wasylew. 

audycja K, K. O. 
yw w przechowa| 
pogadanka wygl, dr 
ka — plyty; 


zyczna w 
skiogo (z 
5,00 „G 


Ko 
18,25 wiadomości 


— audycja w opracowaniu 


Witolda D wskiego; (| dyskutuimy 
rma a tr półdzielczości* — dyskusję 
og w opracowanin Stanisława Thu- 


19.00 F. I. - felieton z Zakopanego: 


0 koncert rozrywkowy w wykonaniu Malej 
Orkiestry P. rod dyr. Zdzisława  Górz, 
skiego i solistów. W wie o godz, 


1940 — F. I. 35 audycje in- 

wiadomości 
domości spor- 
towe z Zakoj 

21,00 koncert chopirowski w wyxonaniu Pa- 
wła Kowalowa; 2130 pochodnie wieków — 
„Petrarka" — oprac. prof, Bramerz: 22,00 po- 
gadanka aktualna; 22.10 recital wisłonezelowy 
Nagujewskiego, akompaniament 
entland. 

22,45 wiersze Antoniego Kasprowicza; 23,00 
ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 


Wrona S = ORĘDOWNIK, czwartek, dnia 8 lutego 1939 — Numer S£ 


Żydzi przekupywali urzędników 
miejskich 


i dokonywali potajemnie uboju rytualnego 


Jędrzejów. (pr) W 


roku policja jędrzejowska, 


grudniu 1937 
wspólnie 


z władzami weterynaryjnymi, dokona- 


ła niespodziewanie rewizj 


wej rzeźni. W nocy zastano w rzeźni 
kilkunastu rzeżników Żydów, dokonu- 


jących potajemnie uboju 


Obok Żydów krzątali się inkasenci ma. 
Gdalewicz i dozorca 


gistracki 
Wyrozumski, którzy cech 


ciami magistrackimi ubite sztuki. Do- 


chodzenie wykazało, że ni 
drzejowa zorganizowała 


rzeźników żydowskich, która od dłuż- 


szego czasu biła w rzeźni 


bydło sposobem rytualnym i przeku- 


pywała wyżej wymienion: 


nariuszów miejskich oraz 


i w miejsco- 


rytualnego. 


rzeźni 
owali pieczę- 


a terenie Ję- 
się szajka | kers“, t, 
i potajemnie 


ych funkcjo- 
trzeciego 


Londyn. — Obecnie szaleje za 0O- 
ceanem nowa amerykańska ekstrawa- 
gancja pod 
j. „Senni biegacze". 
mania nie ma nic wspólnego ze spor- 
tem, jednak jest w Ameryce uważana 
za coś w rodzaju „wyczynu sportowe- 


z kasetki magistrackiej przy pomocy 
dobranego klucza. 


Całe to dobrane towarzystwo sta- 
nęło przed Sądem Okręgowym w Kiel- 


cach na sesji wyjazdowej 
wie. 


więzienia od 10 miesięcy 


roku, zaś funkcjonariuszy miejskich 
Gdalewicza, Tutaja i Wyrozumskiego 
każdego po 1 roku więzienia i utratę 


praw obywatelskich. 


„The Sleep Wal- 
Nowa ta 


nazwą 


W pewnym starym garażu samo- 


Tutaja. Funkcjonariusze miejscy stem- | chodowym w Nowym Jorku, tzw. 
plowali nielegalnie ubite sztuki pie- | „Walkathon* odbywa się od kilku 
częciami urzędowymi, wykradanymi | miesięcy „wyścig pieszy“. Podczas 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 


dalsze słowo 10 groszy, 5 1 
l, w, z, a — każde stanowi 


iczb = jedno słowo, 
1 słowo. Jedno ogło- 


szenie nie może przekraczać 100 słów. w tym 
5 nagłówkowych. 


Nowe wariackie pomysły amerykańskie 


Kto dlużej potrafi chodzić w koto po garażu 


tego wyścigu maniaccy zawodnicy pa- 
rami muszą chodzić bez przerwy, bez 


wypoczynku. Szaleńcom 


trzy razy w ciągu dnia, po 15 minut, 
spędzić na jedzenie z tym jednak, że 


nawet podczas jedzenia 


monię tę załatwiać stojąco. 
małości 


cy konkursu wytrz: 
stannym chodzeniu mogą 


minut w ciągu każdej godziny. 
ym przyznaje im się prawo do sze- 
Ściu godzin snu w „ciągu doby lecz 


sam. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 30 groszy. 


Po całodziennej rozprawie Sąd 
skazał 13 rzeźników Żydów na kary 


w Jędrzejo- | łej podłodze. 


do półtora | dy. 


dów. 


kowe zostało 
domu nr 36 


mu zatruciu 
ski, lat 24, i 
'czegóły 
znane. 


tym wolno 


muszą cere- 
Uczestni- 
w bezu- 
sypiać po 15 
Tym | rym udzielił 
wia. 

obaw. 


Tak oto wygląda nowy, 
pomysł Amer 
manii ustanawiania coraz to nowych 
i coraz bardziej ogłupiających 


zatrucia 


tylko „w dawkach po 15 minut", WI 
czasie snu wolno im leżeć, lecz na go- 


Para „sleep walkers“, 


która wytrwa do końca „na posterun- 
ku“, zdobędzie tysiąc dolarów nagro- 


idiotyczny 
ykan w swej nieustającej 


rekor- 


śmiertelne zatrucie gazem 


Warszawa. — Pogotowie ratun- 


wezwane o godz. 7,30 do 
przy ul. Siennej, gdzie 


w 2 mieszkaniach zaszły wypadki za- 
trucia gazem świetlnym. Śmiertelne- 


ulegli: Bolesław Gajew- 
Maria Kowalska, lat 24. 
nie są na razie 


W tym samym domu zatruło się 
gazem świetlnym małżeństwo Trom- 
bewler, Moszek i Ruchla (lat 68), któ- 


pomocy lekarz pogoto- 


Stan Trombewlerów nie budzi 


Znak oferty naprzykład: z 18923, n 2745, d 1790 
it d = 1 słowo. 
Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuja 
się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą- 
teczne przyjmuje się do godz. 9.25. 


E DOMY-PARCELE 

I aa 
Dom 

masywny, wielki Spichrz, 12 000. 


wpłaty 5 Otreba, Jarocin, 
Kilińskiego. 45 454 


Kino „PALLADIUM 


Łódź, Napiórkowskiego 16 


DZIŚ REWELACYJ 


PROFESOR WILCZUR 


(dalszy ciąg „Znachora*) sss Pocz o godz.3. Ceny na I seans od 40 gr. 


NA PREMIERA 


Wstrząsająca kreacja mistrza maski 


K. JUNOSZY - STĘPOWSKIEGO 


W pozost. rolach: Barszczewska, Zacha- 
xewicz, Wormerowicz, Ćwiklińska, 


ęgrzyn 


Dom 
mieście powiat. piętrowy nowy 
skladem dochód roczny 2000. ce- 
na 80.000 wpłata 20.000 zł, reszta 
amortyzacja względnie zamianą 
na gospodarstwo, około 100 mórg. 
Oferty Orędownik. Poznań 

zd 4657 


Dom 

sktad , kolonialny, 
materialów budo” 
wlanych, kuźnia. ogród, mieście 
arnizonowym, ‘Cena 28.000, 
Żgloszenia Otręba. Jarocin, Ki- 


go zd 46 
Wspólnika 
do wykończenia domu mieszkal- 
nego 10.000 zł wolne od podatk 
Oferty Orędownik. Poznań 
zd 45-121 


ZI TEZ 
| 2 _ PIENIĄDZ | 


k Wspólnika 

dobrze prosperującego skladu ko- 
lonialnego Poznaniu poszukuję. — 
Oferty Orędownik. Poznań 


12 ubikacji, 
bandel węgli. 


Pożyczki 
30 zł podwójne zawwarantowi 
nie wysoki procent poszukuj: 
Oferty Orędownik. Poznań 

zd 45 671 


200, 
kto pożyczy pani. gwarancją — 
wysoki procent. Oferty Oredow- 
mik. Poznań zd 46 778 


n: 
| € á OSOBISTE | 


Ostrzeżenie! 
Za dlugi żony mej Jadwigi z do- 


mu Trawka nie odpowiadam. — 
Franciszek Duczmal. Jaraczew, 
pow. Jarocin. N 6753 


E: OŻENEI | 


Gosposia 
sympatyczna, pana na skromnym 
stanowisku do lut 45, Gel ma- 
trymonialny,_ Oferty Orędowni 
Poznań zd 46 507. 


B. nauczyciel 

l. wartościowy kawaler, 
poślubi właścicielkę, , gospodar 
stwa, młyna. przedsiebiorstwa, 
interesu. posażna lub pracująca 
Oferty fotografia  Oredownik, 
Poman zd 4502 


Panna 
czterdziostotrzyletnia _ przed! 
biorstwo troche gotówki wyjdzie 
samnż, Oferty Oredownik. Po 
nn zd 45 500) 


Panią 
milego usposobienia dobrym cha- 
rakterem do Int %0 Cel matry- 
moniulny. Oferty Orędownik, Pa- 
nañ zd 45521, 


E 7 SPRZEDAŻE | 


Bielizna męska, 
krawaty — kołnierze, 


82-letni, 


Składnicę 
wegla dobrze zaprowadzona 
stąpię. Ad że Kurier 
znańs| 


Skład 


arów kolonialnych 
25 lat, z, urzą: 


tow i 
zaprowadzony 0d 
eniem i towarem z powodu 


nków rodzinnych zaraz 


sprzedaż — rynek — miasto po- 
Agentur: 
NG 


siatowe. Zgloszenia: 
Orędownika. Wolsztyn. 


Skład 


nasi 


od- 
Po- 


n. 


sto- 
na 


kolonialny. narożnikowy. z przy- 


leglym, 


niem, klientela gotówkowa. 


objęcia potrzeba 8.000, pośredi 
Oferty Oredow 


ey wykluczeni, 
Poznań zd 


Dom 


pietrowy wjazdem. ogrodem. bu: |m 
x główna 

powód wyjazd Sprzedam 
okean, 


dynkami gospodarczymi, 
ulica, 
tanio. | Podborowska. 


Piłsudskiego 33. N 


trzypokojowym mieszka- 


Do 


Sklep galanteryjny 
w śródmieściu z powodu wyjazdu 
do sprzedania, Wiadomość: Cu- 
kiernia _ Gajer, Pabianice, Zam.| 
kowa 20. N 6746 


benzynowa- 


nowoczesny pean 
órnók. 


naftowy. Kotli 
N 


Gospodarstwo 
czterdzieścisześćmorgowe, — Wy- 
dzierżawię ogrodnikowi Dzie- 
giel, Piątkowo, poczta Poznań 18 

zd! 454798 


Szukam 


jecznej; dzierżawy składu ko- 
lonialnego towarem. bez. 2 poko- 
jowym. kuchnią, chlewem wiek- 
szej kościelnej wsi. szkoła 01 
liy Oredownik. Poznań zd 45851 


Sklepu 
spożywczego najchętniej na wsi 
poszbkuje zaraz. Oferty Orędow- 
nik. Pozna: 


Ogrodnictwo 
idmorgowe Żegrie oddam w 
dzierżawę. Orędownik, 
Poznań_z 45 A 
Trzystamorgowe 

inwontarzem, 7 000_wy 
Pólwiejeka 
zd 43 T41 


22. ZGUBY 


Przybłąkał 
pies bialy. żółte laty do_ode- 
brania Łódź. Drewnowska, 


m. 1. 'N 5045 
Zaginęła 
matrykula Lorkowi Alojzemu — 
uczniowi Gimnazium O, Bernar- 
dynów, ŁóUź. Jaczna IL. 

N 020 


OGÓLNOPOLSKIE 


Czwartek, 9 lutego. 


6.30 sudycja poranna: — 
„EF, I. S.”: Reportaż; 11.00 
dla szkól: „Na Kaszubach“ 
ranek muzyczny 
dra Stan. Sumiński 
modele okrętów 
z operetek 
11.57 sygnal czasu; 
poludniow. 
ka z młodz 
lipa, nawalank 
muzyka obiadowa w 


lego. „Bi 


12.03 aud: 


1615 „Gra, 
dialog; 
wykon: 


1415 
and. 
po- 


Przemówienie 
udujmy 
1 11.40) wiązanki 
ffenbacha (plyty): — 


ycja 


00 rozmowa techni- 


nda. 
15.30 
aniu 


orkiestry rozgłośni katowickiej; — 


16,00 dzi 
wiadom: 
komunikacja 


nik popołudniowy; 


gospodarcze; — 1 
i jej problemy 


16.08 
20) 


pogadanka dla liceów; 16.40 utyvo- 
ry na klarnet w wykonaniu Anr| 
toniego Makowskiego (z Łodzi): 
17.06 sztuczna promieniotwórczość 


pogadanka: 


17.15 Nokturny w 


wykonaniu Heleny Ottawowej — 


fortepian i Lwowskiego Ci 


pod dyr. Jerzego Kolaczkowsk 


18.00 


jzykę artystyczna”: 19.00 
Sportowa wieża Babel" 
19.15 koncert rozrywkowy (z 
znania). Wykonawcy; 
rozglośni _ poznańskiej 
Eugeniusza Ranbego 
anańisk: 
Stani 
przerw. 
rzy, Transm, 


pod 
iątka 


Zawadzka, (sopran); 
Apel polegiych mar 
z 


21.00 uroczysty koncert 


fer 
Wykonawc: 
sytufonieźna 


Y cz. 
przerw, 


koloratki 

dostąrcza znana chrze- 
ka fubryka SWI 
owski W 
8, 1 


tel. 
żndajcie tych wyrobów przy za- 
kupach we wszystkich aklepach 


Ogłoszenia do bi 


ireści ogłoszenia, administracja 


„| nie wiadomo 


idyni, (przez T 
audycje informacyjn 
w 30-14 


hóru 
jego 


pt, 
18,30 


wplyw na 


Po- 


Orkiestra 


dyr. 


o 


" pod dyr. Mariana Obsta 


W 


yna- 
o- 


>| wej, 


o godz, 21.56 pogadanka 


o M. Karłowiczu, wygłosi prof. 


Adolt Onybiń 
23.00 przeglad prae 
13.20 koncert 
zyki polskiej. Wykonawcy 
orkiestra P. R. i chór P. R. 
programie muzyka góralska, 


|głosz: ieżącego wydania przy 
ch i świątecznych do godziny 9,30 rano. 


nie 


(ze Lwowa): — 
23,06 ostat- 


my- 


QE programy radi 


-|plsty z Warsz 


Toruń — 6.57 aud. poranne: 
10.00 koncert rozrywkowy (plyty): 
11.40 Racel: Symfonia hiszpańska 
Jplyty); 13,00 dia, każdego coś 
ładnego — plyty; 13.50 
ści z Pomorza; 18. 
morza* — montaż li 
zyczny; 18.25 wiadomości sporto- 
we z Pomorza; 22,00 transmisja 
z Zakopanego (przez Kraków): 


Katowice — 5.30 aud. poranne; 
11.40 plyty z Warszawy; 14.00 
muzyka rozrywkowa w wyk. Or: 
kiestry Rozglośni Katowickiej. W 
przerwie o g. 1420 „O sposobie 
wnoszenia podań do władz i urzę- 
dów"; 14.50 chwilka epoleczn 
14.55 wiadomości bieżące i gield: 


18.00 pogadanka sportowa dla pr 


rozmowa ze słuchaczami: 
22.00 
(przez 


18.15 
18.25 wiadomości sportowe; 
tranmisja z Zakopanego 


Kraków); 23.00 „Informacje”. 
Kraków — 6.57 aud. po: 
8.10 pł Yta.. oraz wi 


sta za pl: 
bi 8.45 skrzynka dla 
jskich; 11.40 sławni go- 
isci w duetach operowych (pły- 
ty); 14.00 muzyka obiadowa (pły 
ty); 14,65 sprawy gospodarcz: 


1840 pieśni i arie w wyk, Stefa- 
na unanowskiego (baryton), 
Przy fortepianie Wacław Geiger;) 
22.00 uroczysty 
śm ię 


vie. 


Łódź — 5.30 aud. poranne: 11.40 
14.00 koncert 
Życzeń Łódakiej Rodziny Radio- 
14.50 lódzkie wiadomości 
giełdowe; 18,00 odpowiedzi na lis 
sty w sprawach techniczny 


1810, „Łódź — Bielsk — Bialy- 
stok“ — pogadanka: 18.20 o 
wszystkim pó troszku; 18,25 win- 


domosei sportowe lokalne: 
transmieja z Zakopanego (przez 
Kraków); 23.00 wiadomości bie- 
żące, 


ajnych na stronie 6-la: 

a) przy końcu części 

Irugiej 60 groszy, d) na 

gżej, 100 stó m 5B mi 
ażde di s: 


cowników fizycznych; 18,10 płyta; |- 


;| Florencja — K: 
„ | Sztokholm — 


18,00 „Dobry wieczór Państwu”;| p. 


PROPONUJEMY 
LAMPOWICZOM 


15.15 Praga — Muzyka lekka. 
(6.00 Wiedeń — Koncert rozryw- 


dapeszi — Dawna. muzyka we- 
zżerska, 18.00 Koe c 
cert z Magdeburga 
(skrzypce). 18,17 Radi 
— Koncert ork, mandolinistów. 
18.35 Paris PIT — Recital orga 
nowy. 1845 Sofia — Symfonia 
G Czajkowskiego. 19.15 Bruksela 
tr. „Czar walca” opt. O. 
acert 
19.35 
— Utwory Glazunowa w 
ork. 19,30 Bordeaux, — 
bry Mozarta i Haydna, Sofia 
Wor kompozytorów pulgar 
ztokholm — Melodie wie- 
[e 20.00 Beromuenster 
Koncert symfoni 20.10 Ko- 
penhaga — Koncert symf. z udź. 
sol. (fort), 20.15 R, Romania — 
Koncert symf. z Ateneum. 20,30 
ert aymi, 20.45. 
ymfoniczna” muz. 
włoska z ndz, sol. (skrz.). 21.00 
Berlin — Melodie operetkowe “i 
filmowe. Bruksela fl. — Koncór* 
symfonicznej. Badaptszt — 
Koncert z Zakopanego. Hilversum 
1 — Utwory Wagers i Mablern 
mpieło op. Wolf 
go! 21.05 Londyn Reg. — 


symf, z udz, sol (skrz) 
21,30 R. Paris — Koncert symf. 
y 3 Mozarta 


Siingerknm 
dapeszt — My 
zuńska. 22.30, Droitwich — Ri 


; l 
— Koncert z plyt, 23.15 
n — „Światowe sławy 
pitwich — Koncert ork 
„ 24.00 Sztutgart i Frankfurt 
Í rozeywkowa 
30 Londyn Reg. 


[mia 


Zapowiedź. 


Podaje się do ogólnej wiadomo- 
ści, że 1) Kieżonaty Roman C 
iewski. roboty 
šakaly w Piotrowicach, 
Konin, syn  zmarlego. robotnika 
Walentego Gazajewskiego, osta 
mieszkułego w Kočhowi 
Konin i tegoż małżonki 
iszki z domu Hejna zamie- 
szkalej w Piotrowicach. powiat 
Konin. 2) niezamężna Marianna 
nica z zawodu 
al Mlodziejewicach, 
powiat Września, córka zmar! 
robotnika, Andrzeja Przyb 
go ostatnio zamieszkałego w Mh 
dziejowicach. powiat Września i 
tegoż małżonki Marianny z domu 
Raczak, zamieszkałej w Mlodzie- 
jewieach. powiat Września, chcą 
zawrzeć związek małżeński, Ob- 
wieszczenie, zapowiedzi winno, na- 
stąpić w Sołectwie Gromady Mlo- 
dziejewice. Zarz. Gi 


powiat 
Franciszki 


Pozna 
owo. dnia 3 lutego 
dnik stanu eywibige 


1930, Urz 
Spychała, 


26 SZUKA PosADr Jej 


Ogłoszenia do 30 słów dla poszu- 

kujących posady w tej rubryce 

obliczamy po jednej trzeciej cenie 
drobnych 


Ślusarz-maszynista 


r |poszukuje posady do prowadze. 


motora parówki, elektrycz. 
ności „wykonaje wezelkie repara 
cje. Zgłoszenia Agentura Kurie 
ra Poznańskiego. (Gołańcz. 

Ne 6720 


Poszukuję 


posady szofera, polowego, na 
chętniej ną majatek ód zaraz, 
Wincenty Szymaniak. Morownica 

Na 5189 


Piekarz 
samodzielny kārta rzemieślniczą, 
obeznany cukiernictwie szuka pO- 
sady, Oferty Orędownik, Poznań 

zd 45544 


Robotnik 
lit 35, silny szuką pracy, skrom- 
ne wymagania, Oferty Oredow- 
nik. Poznań zd 45 58%. 


Drukarz 
jakiejkolwiek 
a. Oferty 
ski, Sroda. 


RZEZ 
| © MIEJSCA 
Przedstawiciele 


we wszystkich miejscowość 
znajdą stały zarobek przy r 
wszechinaniu winor 
Koluszk 


posa- 
Agen 
Nb 


Zegarmistrz 

zntynowany zaraz potrzebny do 
Zakladu „Józefa Koneckiego, — 
Kielce, Sienkiewicza t. Warunki 
do omówienia, N 6762 


Poszukuję 
od zaraz wspólnika (ki) do dobrze 
zaprowadzonogo baru, jadalni w 
Gdyni wkład _2.000,— Zgłoszenia 
„Samotna“. Czajor, Gdynią, Por- 
towa 7, N5 


Dam 
stałą dobrze pistną posade ksiaż- 
kowemu. magazynierowi, mlyna- 
owi za włożeniem w przedsię- 
pożyczki, która 
pieczona, Zgłoszenia 
Poznań zd 45606, 


Fryzjerowi 
fryzierce oddam, dobrze, zaprowa- 
zony gabinet fryziereki pań w 

7: eszkaniu, $pieszne 
zgłoszeni, Adres Kurier Poznań- 
ski zda 458412 


Sprzedawców 

„ firanki, za kaucją 

“ska firma „Stemi 
zd 44 916 


na kili 


Ogłoszenia 
w „ORĘDOWNIKU” 


są zawsze korzystne 
1g 1456 


Humor zagraniczny 


Braciszek da siostrzyczki: 


— „Uprowadzenie z Serajw" op. 
Mozarta (fragm.). 


Prenumerata 


Adres zę 55.25, 70 
wionych redakcja nie zwraca, 
w zakladzie, 
ratorzy nie m 


Konto P, K. O. Poznań 200 149. 


redakcji i administracji Poznań, 
lodz. 19 
y — W razie wypadków, 
rajków itp. wydawnictwo nie odpowia. 
a prawa domagania się. niedostarczonych numerów lub 


uważał na naszą nianię. 


w Polsce s odnoszeniem gazety do domu mi 
2.50 zì, za granicą miesięcznie od 8,00 zł do 600 zl (zależnie ód kraju), 


n Marcin 70. Telefony: 40-72, 14-76, 33-07, 44-61, 
Oraz w niedziele | Gwięta tylko: 40-72, Rękopisów niezamór 
spowodowanych silą wyższą, przeszkód 
fa za dostarcze 
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Pewnego popołudnia, pod nieobec- 
ność Huta, który wydalił się po coś 
do miasta, otworzyła się furtką parku 
i do do domku weszła mała dziew- 
czynka, żebraczka, o wynędzniałej 
twarzyczce i rozwichrzonych włosach. 

Służący Huta wyszedł gdzieś na 
wieś, a żona jego nie miała serca prze- 
pędzić biedactwo, które stanęło pokor- 
nie na progu spoglądając z trwogą na 
Dolores, która śpiewała w tej chwili 
w rogu pokoju, trzymając w ręku 
mandoline, 

— Czego chcesz moje dziecko, spy- 
tała staruszka i jak możesz wchodzić 
tak bez pytania? 

— Drzwi były otwarte, a mnie się 
jeść chce, odparła dziewczynka drżą- 
cym głosem. 

— A cóż robią twoi rodziee? Dla- 
czego pozwalają ci żebrać? 

Maleństwo ściągnęło twarz do pła- 
czu. 
— Tatuś mój nie żyje, a mama le- 
ży chora! odparło przez łzy. 

— Ha, no to ci dam kawałek chle- 
ba, rzekła służąca wzruszona wido- 
kiem tej nędzy. — A jak ci to na imię 
moje dziecko? 

— Lea! orzekła dziewczynka. 

Aż do tej chwili Dolores siedziała 
w kącie, nie zwracając uwagi na sce- 
nę, która się odbywała przed nią. Ale 
jak tylko usłyszała imię „Lea” z ust 
dziecka — imię, nawiasem mówiąc, 
dosyć pospolite w Anglii, — podniosła 
głowę, jakby nasłuchując, wstałą wol- 
no z krzesła i podeszła ku żebraczce. 

Staruszka przeraziła się, gdyż za- 
chowanie się młodej pani było nie- 
zwykłe. Nieruchomy wzrok obłąka- 
nej zaczął się ożywiać... Jak gdyby 
myśl jakaś, jakieś wspomnienie mę- 
czyło jej mózg w tej chwili, chwyciła 
się ręką za czoło, potem nagle rozwar- 
ła ramiona i z okrzykiem, Lea, Lea 
moje dziecię! chwyciła małą i rzuci- 
ła się przed nią na kolana. 

Dziecko przestraszone zaczęło pła- 
kać, a tymczasem stara, stojąc bez- 
radnie i nie pojmując, co się to ma 
znaczyć, spoglądała to na żebraczkę, 
to na Dolores, 

Na litość boską, co się panience 
stało dzisiaj?! (Czego panienka chce 
od tej zamorusanej żebraczki?! 

Tymczasem Dolores zamyśliła się 
znowu głęboko. 

Widać, że starała się przypomnieć 
coś sobie, przywołać napowrót do ży- 
cia coś, co zamarło. 

Kiedy głos służącej doszedł do jej 
uszu, drgnęła nagle. 

Czy ten promień, który oświetlił 
ną chwilę otchłań jej ciemnej duszy, 
zagasł napowrót, czy też miał opro- 
mienić ją większą jeszcze jasnością. 


ziemi, 
wciąż jeszcze wpatrując się w twarz 
dziecka, w tym ręce opadły jej ciężko 
i wolno pokiwała piękną głową. 

— Zdawało mi się, rzekła, jak gdy- 
bym usłyszała jakieś znane słowo, jak 


Powoli podniosła się z 


gdyby imię już przedtem... Ale co 
to?... Co się ze mną dzieje?... Czy 
to sen, czy jawa?.,. Spojrzenie jej 
padło w tej chwili na służącą, która 
stała ze złożonymi rękoma, pilnie ob- 
serwując z wyrazem przerażenia na 
twarzy, każdy ruch chorej. Dobra ko- 
bieto, kto jesteś? Gdzie ja jestem i 
skąd się tu wzięłam? 

Podobna była w owej chwili zupeł- 
nie do lunatyczki, którą zbudzą nagle 
ze snu, wołając na nią po imieniu. 

Spojrzenie jej oczu stawało się co- 
raz jaśniejsze, coraz żywsze, ale wraz 
z tym wyrazem uświadomienia coraz 
większą trwoga zaczęła się malować 
na jej obliczu. 

Lea, Lea? szeptała znowu i na- 
gle błysk zupełnej świadomości try- 
snął z jej źrenic. 

— Moje dziecko, o moje dziecko! 
Ach! Ono wszak nie żyje, umarło w 
falach strumienia. 

Łkając głośno, padła na krzesło, 
zakrywając twarz rękami. . 

Długo, długo siedziała w ten spo- 
sób. Zdawało się, że dusza jej rozpły- 
nie się we łzach. 

Stopniowo jednak łzy zaczęły pły- 
naé wolniej i kiedy nareszcie odjęła 
dłonie od oczu, twarz jej była spokoj- 
na i zrezygnowana. 

Żebraczka odeszła już dawno. 

Stara służąca zbliżyła się ku Dalo- 
res i zaczęła ją pocieszać, 

— Panienko droga, proszę manie 
nie przerażać! Co się panience stało? 
— pytała macierzyńskim głosem. 

Słowa starej kobiety zbudziły Do- 
lores. 

Ostupiatym ze zdziwienia wzrokiem 
spojrzała w około, ciągle jeszcze nie 
pojmując, gdzie się znajduje i co się 
stało się od chwili, kiedy Lea wpadła 
w wodę, do obecne; 

— Powiedz mi, dobra kobieto, 
gdzie ja jestem? — spytała znowuż. 
Nie jesteśmy pani wszakże panią Ri- 
wers, ani panią Tomson! Nie widzia- 
łam pani dotychczas nigdy! Do ko- 
go należy ten dom? Czy jestem u pa- 
na Franka. czy też u mego męża, ba- 
rona Gros? Zaklinam panią, powiedz 
mi, gdzie jestem! 

— Jest pani u siebie w domu, pan- 
no Lilif U pana Grosmanna, swego 
ojca, a ja jestem stara Nelly, służąca! 

Dolores wstrząsnęła głową. Nie 
słyszała nigdy nazwiska „ Grosman“, 

— Musisz się mylić, dobra kobieto 
— odparła. Ojciec mój nie nazywa 
się Grosman, a ciebie nie znam i nig- 


dy nawet nie widziałam. Ja zaś też 
nie jestem żadną panną Lili, lecz Do- 
lores, baronową Dolores Gros! 

Staruszka załamała ręce w przeko- 
naniu, że jej młoda pani znów dosta- 
ła pomieszania zmysłów, 

Dolores tymczasem podeszła, nie 
zważając już na służącą, ku drzwiom 
i spojrzała w głąb parku. 

Błoga radość zajaśniała na jej pię- 
knej twarzy, kiedy podniosła oczy ku 
niebu. 

Patrzała naokół z wyrazem podzi- 
wu, jak gdyby oglądała te wszystkie 
wspaniałości po raz pierwszy, jak gdy- 
by spędziła była długie lata w ciem- 
nym więzieniu, stęskniona widokiem 
słońca i zieleni. 

Ale po chwili znowuż ogarnął ją 
niepokój. 

— Skąd się tu wziął ten instru- 
ment? — spytała, wskazując na man- 
dolinę. 

— Ależ, panno Lili, wszakże pani 
sama grała przed kwadransem na 
tym instrumencie?! 

— Ja? -- spytała Dolores, wstrzą- 
sając głową. — Mówiłam już, że nie 
nazywam się Lili, tylko Dolores! 

I znów rozpoczęła wypytywać sta- 
ruszkę, ale na wszelkie jej odpowie- 
dzi kiwała głową ze zdumieniem. 

Nazwy miejscowości, w której 
mieszkali, nie słyszała nigdy, nie zna- 
ła również żadnego Grosmana, jed- 
nym słowem, każda odpowiedź była 
dla niej zagadką. 

Mąż staruszki powrócił wkrótce ze 
wsi. Kiedy żona mu opowiedziała, że 
obłąkanie panienki przeszło w inną 
fazę, pokiwał znacząco głową. 

— Wierz mi, moja kochana — 
rzekł cicho — że dzieje się w tym do- 
mu coś niedobrego. Nie chodzi tu a 
tę młodą kobietę. Jest to jakaś nie- 
szczęśliwa. Ale ten jej ojczulek wy- 
daje mi się coś bardzo podejrzanym. 
Jestem przekonany, że on ją prześla- 
duje i że może jemu zawdzięcza ona 
swoją chorobę. Nie podobał mi się 
ten ponury człowiek od pierwszego 
wejrzenia, ale połakomiłem się na 
wysokie wynagrodzenie, jakie on o- 
biecał! 

— (Cicho! —odparła stara. — Nie- 
wiadomo, co się jeszcze wydarzy, je- 
żeli podejrzenia twoje są słuszne, cze- 
go Boże broń, to lepiej by dla nas by- 
ło, żebyśmy się mogli z tej służby wy- 
cofać. 

Staruszek próbował na swoją znów 
rękę badać Dolores, ale ta stała się 
niedowierzającą i zbywała go półsłów- 
kami. 

Jakaś nieokreślona obawa opano- 
wała ją teraz. 

Nie uszło jej uwagi, że starzy oboje 
czuwali nad nią bez przerwy. Miała. 


uczucie, jak gdyby stała wobec jakie- 
goś niebezpieczeństwa. Stopniowo pa- 
mięć wszystkich wydarzeń, jakie prze- 
żyła do śmierci dziecka, wracała jej 
całkowicie, ale od tej ostatniej chwili 
nie wiedziała juź nic i zdawało jej się, 
że spała długi czas bez snów. 

W niepokoju przechadzała się po- 
mieszkaniu, oczekując powrotu owego 
pana Grosmana, który miał być jako- 
by jej ojcem i który w każdym razie 
pomoże jej rozwikłać zagadkę. 

Zaczynało się już ściemniać, kiedy 
chemik powrócił do domu. 

Wracał nie sam, lecz w towarzyst= 
wie jakiegoś hulaki, z którym zamie- 
rzał spędzić kilka wesołych godzin. 

Dolores słyszała tętent kopyt koń- 
skich, z pokoju jednak, do którego się 
schroniła, nie widać było podwórza. 
Podniosła się z krzesła, na którym sie- 
działa długo, rozmyślając nad swo- 
im losem i chciała udać się na dół, a- 
żeby zobaczyć, kto przybywa, ale 
wstrzymała się, słysząc jakieś ciężkie 
kroki. 

Drzwi się otworzyły i na progu sta- 
nął Hut. 

Był on widocznie pijany, gdyż 
chwiał się na nogach, a policzki jego 
były rozpalone. 

Wyglądał w tej chwili więcej zło- 
wrogo niż zwykle, błyskając oczyma, 
z włosami zlepionymi od potu nad czo- 
łem. Ujrzawszy go, Dolores krzyknę- 
ła przeraźliwie, chowając się w kąt 
pokoju. 

— Wszechmocny Boże! A więc to 
był ów Grosman, o którym mówiła 
służąca, w tego człowieka mocy znaj- 
dowała się obecnie! 

Hut zaśmiał się dziko. 

— No, to co za miła niespodzianka 
spotyka mnie za powrotem do domu! 
zawołał pijanym głosem. Starzy 
mi powiedzieli, żeś przyszła do rozu 
mu, ale nie chciałem dać temu wiary, 
teraz jednak widzę z życzliwego przy- 
jęcia, jakim mnie witasz, że się nie o- 
mylili! 

— Litościwy Boże, zmiłuj się nade 
mną! — jęknęła nieszczęsna kobieta, 
kryjąc twarz w dłonie. 

Ale Hut podszedł ku niej i brutal- 
nie oderwał jej ręce. 


— Nie waż się robić głupstw! 
syknął. Niech ci czasem nie przycho- 
dzi do głowy chętka. opowiadania lu- 
dziom, kto jesteś i kto ja jestem, ina- 
czej klnę się na szatana, będę cię tak 
poniewierał, że dostaniesz powtórnie 
pomieszania zmysłów! 

— Panie Hut! Przez litość, nie 
dręcz mnie pan! — błagała Dolores. 

Łotr tupnął wściekły z gniewu no- 
ga. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Skradzione dziecko 
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— Dziękuję panu, jeżeli bęđę po- 
trzebowała jakiej rady, przyjdę i za- 
żądam. 

— Będzie to dowodem zaufania, z 
którego jestem dumny. Ale wpierw 
musi pani trochę pieniędzy poświęcić. 

— Pomyślałam o tym i jestem na 
to przygotowana. 

— Więc pani chce tylko wiedzieć, 
w czyje ręce dostał się majątek mar- 
grabiego. 

— Tak. 

— Będzie pani mieć informacje. 

— Kiedy? 

— Nie mogę powiedzieć, lecz po- 
staram się jak najprędzej. 

— Czy mógłby pan się dowiedzieć, 
jaka jest wartość majątków margra- 
hiego de Mimosa? 

— Przypuszczam, nasze poszukiwa- 
nia i tę stronę zbadają. Może udam 
się osobiście do Hiszpaniii, a w kaž- 
dym razie wyślę tam jednego z moich 
chłopców, mówiącego po hiszpańsku, 
który spełnił już kilka delikatnych po- 
leceń. A teraz proszę panią o zalicz- 
kę 

— Ile? 

— Pięć tysięcy. 

Pani Prudencja wyjęła z torebki 
portfel i wyliczyła pieniądze. 


Brevanne dał jej potem układ do 
podpisania. 

— Niech pani na mnie liczy, jak 
tylko będę coś wiedział, natychmiast 
panią zawiadomię. 

-Leonia pożegnała się i wyszła. 

— Diabelską kobieta — mówił do 
siebie Rajmund Brevanne chowając 
pieniądze. Bardzo dobry jest ten spa- 
dek po margrabim, lecz tam jeszcze 
coś być musi, w rzeczywistości do cze- 
go ona dąży? 

Ale zuch baba, ta się nie skompro- 
mituje. Jednak jest to nowa i dobra 
klientka; dobrze mi idzie — rzekł za- 
cierając ręce. 


ZWIERZENIA 


Dziesiąta wybiła na zegarze w pra- 
cowni. 

Paweł pracował nad obrazem prze- 
znaczonym na wystawę. 

Nagle drzwi się otworzyły i stanął 
w nich Lucjan Delteil. 

— Nareszcie cię zastałem. 

Pawe| obrócił się. 

— Ach Lucjan. 

Przyjaciele podalj sobie ręce. 

— Może ci przeszkadzam, lecz we 
odejdę, muszę pomówić z tobą. 

— Nigdy mi nie przeszkadzasz | u 

dcjanie. Pracuję już przeszło dwie go- 


dziny i teraz odpocznę sobie. Zapa- 
lisz papierosa? 

Zapalili obydwaj i usiedli na kana- 
pie... 
— Patrzysz na moje płótno, po- 
wiedz szczerze co o nim sądzisz? 

— Wspaniałe. To szkic dopiero a 
już robi wrażenie. 

— Dziękuję; wiem że znasz się na 
tym i mówisz szczerze. 

— Tak, to będzie piękna rzecz. 

— Mam nadzieję. 

— Kiedy wyjeżdżasz? 

— Jutro. 

— Przyspieszono wyjazd ? 

— Tak. 

— Ilu was jest? 

— Czterech z naczelnym inżynie- 
rem. 
— W którą okolicę południa udaje- 
cie się na studia? 

— Prace nasze- ograniczą się na 
wyższym zagłębieniu Taon, w departa- 
mencie tegoż nazwiska i w przyle- 
głych Corróze i Aveyron. 

— Czy znajduje się tam co intere- 
sującego? 

— Nawet bardzo. Okazuje się, że 
są tam miejscowości jeszcze tak mało 
znane jak niektóre części Ameryki za- 
mieszkałe przez dzikich. Nikt tam nie 
był przed nami i spodziewamy się od- 
kryć rzeczy wielkiej wagi. Powiada- 
ją. że są tam bardzo malownicze miej- 
scowości. _Co za pyszna sposobność 
dla ciebie. gdybyś mógł do nas się 
przyłączyć. Lecz ty nie możesz, oto 


co cię zatrzymuje — rzekł wskazując 
sztalugi. 

— To — pomyślał Paweł — i jesz- 
cze co innego, 

A głośno dodał: 
Dla prawdziwego artysty, u- 
miejącego patrzeć, wszędzie są miej- 
scowości mogące dać mu natchnienie. 
Odkryłem widoki zachwycające w o- 
kolicąch Paryża. Muszę ci je pokazać. 

„Paweł zaprowadził Lucjana do po- 
koju obok pracowni, gdzie pokazał 
mu dziesięć ślicznych widoków, nie- 
które naszkicowane dopiero, inne wy- 
kończone zupełnie. 

— Gdzieś ty to odszukał? 

— Nie daleko Paryża w Monthle- 
ry i jego okolicach. 

— Tak tam pięknie, 
się tam żyć i umierać. 

Lucjan oglądał wszystko i zobaczył 
nad oknem główkę kobiecą jeszcze nie 
wykończoną. 

— Co to jest? — zapytał — czy tak- 
że wspomnienie z Monthlery? 

Paweł odpowiedział z uśmiechem: 

= To więcej niż wspomnienie, 
przyjacielu, bo część mojego życia, to 
jest portret młodej panienki, którego 
nikomu nie pokazałem, ale ty będziesz 
go widział. 

„Paweł zdjął portret Żorżety i za- 
niósł go do pracowni i umieścił na 
sztalugach w odpowiednim świetle. 

— Teraz — rzekł — patrz. 
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piękniojszego i najbardziej rozsłonecznio- 
nego firmamentu. 

Przed wjazdem do portu witają przy- 
bysza domy. tarasowato zbudowane, różo- 
We, żólte, i 3 
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WIDOK NA AJACCIO OD STRONY MORZA 


ustannie pracują nad tym, aby wydrzeć 
nieco zywności ubogiej, skalistej ziemi i 


Wielkie pranie 
na Korsyce 


to samo czynią niewiasty. W młodości po- 
dają ów ciepły urok południowców, 
którego czar spala jednak szybko bezlito- 
sne słońce. Niewiasty piorą bieliznę w z 
czy to są kobiety 


Dzieci biegają przeważnie nago, 
co okryte — pasąc kozy o dłu- 


U kobiet i u mężczyzn nie wygusła do 
płynąca w ich żyłach chęć „ven- 
y” (zemsty) — z tą samą namiętnością 
tkwi da tej pory, o ile chodzi o poczucie 
obrażonego honoru. W miastach udało się 
wi francuskiemu cokolwiek wyko- 
te narodową wadę. Lepiej jest na 
wybrzeżu, który daje mieszkańcom to, co 
jest im potrzebne do beztroskiego życia, 
ich temperament podatniejszy do 
przeobrażenia. Morze Śródziemne raa wiel- 
kie hogactwo ryb, toteż korsykańscy ry- 
bacy pracują niestrudzenie. 

Mówi się na Korsyce po włosku, fran- 
cusku i prastarym dialektem korsyk 
skim, a zawsze mowa ich jest nadz 
obrazowa, bo Korsykanie są pełni fanta- 
zji i zmysły ich lubią sięgać do bohater- 
stwa, którym przepojone są wszelkie le- 


gendy i podania. Ponioważ na wyspie jest 
mało kolei, podróże odbywają się przeważ- 
nie konno Tub na mułach. 


Zresztą co nie jest tam piękne, że aż 

ri za tym malo- 
„Parata“ 
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tyczne pal- 
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po prostu dech 
wnicze i oryginalne? 
Ajaccio z ośnieżony 
d'Oro jako kulisami... 
my, nadające nawet najmniej 
sleczku portowemu królewski wygląd. 
sy Korsyki, pełne tajomniczoś 
niezbadane.. groty na południowy 
Irzeżu w Bonifacio, tak białe jak słoń 
które je naš ` gaje eukalyptusowe i 
pomarańczowe... ma ielskie stepy, pet- 
ne ziół „macchia“, kiórego zapach prze- 
połnia powietrze, a człowiekowi wchodzi 
w lk i upaja ga jak alkohol... marmu- 
rowe świątynie-grobowce, które Ko CH 
nie budują swym zmarłym... wszystko jest 
w swoim rodzaju. A z drugiej strony nie- 
prawdopodobna gościnność Korsykanów, 
która u biednych rybaków lub górali jest 
tak wielka, że potrafią z gościem dzielić 
ostatni kawałek chleba. 

Niezwykle oryginalne są małe, delikat- 
ne osibiki, a wyspa posiada ich mnóstwo, 
dalej malownicze czerwono-krwisto żi 
glówki na szmaragdowych falach. Cała 
wyspa tworzy jakby jakąś mitologiczną 
całość i chociaż okręt już dawno opuścił 
port Ajaccio lub Cap Corte, czuje się w 
raźnie upajający zapach ziół „macchia“, 
przepełniający całą wyspę. (W. J.) 


PIĘKNA KORSYKANKA 
na charakterystycznym dwukołowym 
wózku 
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NASZA _NOWELKA | 


Mały bohater 


(Dokończenie.) 

— Słuchaj Be — zawołat prędko. — 
Stało się nieszczęście. Piorun zwalił to- 
polę na tor kolejowy, a za chwilę przejeż- 
dżać będzie pociąg pospieszny. Muszę 
biec, aby go zatrzymać, gdyż inaczej była- 
by tu wielka katastrofa. _ Rozumies 
Katastrofa! Wielu ludzi poniosłoby 

ierć.. Ty nie się nie bój, Ja wnet 


Jurek stoi w miejscu i patrzy za odcho- 
dzącym szeroko otwartymi oczyma. Sło- 
wa dziadka dopiero teraz dochodzą do je- 
Katastrofa... wielu lu- 
mierć... zatrzymać pociąg.. 

jak dziadek o- 


Jasny 
huk ozłuszył go i równocz 


błysk oślepił chłopca, potężny 
śnie jakaś siła 


rzuciła go na podłogę. 


Jak długo leżał, nie wiedział. Kiedy 
powstal, w głowie czuł zawrót a w uszach 
dziwny szum i jakby warkot tysięcy bęb- 
nów. W pokoju było ciemno i cicho. 


Znowu błyskawica. 
rok zobaczył dziadka. Stary leżał nieru- 
chomo w drzwiach, rozciągnięty przez 
próg. Dopadł do leżącego i potrząsnął go 
za ramię 

iadku... 


W jej świetle Ju- 


dziadku! 


hłopiec z nieokreślonym lękiem w ser- 
nerio- 


A z 


koczył do stołu po zapałk 
pospiechom zapalił latar 
znowu zbliżył się do leżące 
pót przytomnym 
nieruchomo spoczywając 
ka, jego rozłożone ramiona i tw. 
k 


* objał 
dziad- 


na 


i dziwnie zezé "Wówczas ogarnął 
go ogromny str: Szeroko otwartymi z 
przerażenia oczyma wpatrywał się w ztnie- 
nione oblicze swego dziadunia. Gdzieś 
znowu uderzył grom, Chłopiec drgnął i 
popatrzył w otwarte ha oścież drzwi. Dla- 
czego drzwi są otwarle?.. Z wysiłkiem 
skupia myśli. Ach! To dziadek chciał 


I nagle przypomniały mu się sło- 
Wi Katastrofa... śmierć wielu ludzi.. za- 
trzymać pociąg... Zatrzymać pociąg — ko- 
niecznie! 

W umyśle chłopca rodzi się błyskawicz- 
ne postanowienie, Rozumiał, że nie wol- 
no mu się namyślać. Chwyta leżącą na 
podłodze chorągiewkę, bierze latarkę i 
wybiega z mieszkania. 

Deszcz przestał padać i jakkolwiek bły- 
skawice rozjaśniały nocne ciemności i huk 
grzmotów powtarzał się często, burza od- 
dalała się powoli. 

Jurek przystanął na środku toru. — Za- 
trzymać pociąg — który...? 

Aha! — przypomniał sobie. — Po- 
ciąg pospieszny, to jest ten nocny kurier, 
który nadjeżdża z północy... 

Bez żądnego namysłu rusza torem w 
stronę, skąd ma nadjechać pociąg pospie- 
szny nr 213. Ubiegł kilkanaście kroków 
zaledwie, gdy oślepiła go błyskawica i 
huk ogromny wstrząsnął powietrzem. 

Przystanął. 

— Trzasło! — przemknęło mu w myśli 
i znowu ogarnął go lęk. Obejrzał się w 
stronę małego domku. 

Wahanie jego nie trwało jednak długo. 
Nie wolno mu zawrócić. Nie wolno! Ro- 
zumiał to dobrze. Bał się tak bardzo, ale 
ś okrutna czyha na 
Zatrzymać pociąg — brzmiały mu 
ze w uszach pełne przerażenia słowa 
Dziadek chciał zatrzymać pociąg. 
ka zabił piorun. Czy dlatego ma 
Nie, nie bę- 
. Nie może być. On, Ju- 
astąpi dziadka.  Zatrzyma pociąg. 


owu ruszył naprzód. Nie czuł już 
żadnej obawy.  Potoczył się i upadł, pod- 
nosi się prędko i biegnie dalej. Już widzi 
w dali światełko i słyszy dobrze sobie zna- 
ny zgrzyt kół o szyny. Unosi więc latar- 
kę i macha chorągiewką. Mignęło się mu 
jeszcze jakieś światło, do uszu wdarł się 
ostry PNTE i w ostatnim niemal momen- 
cie w mózgu Jurka zaświtała świadomość 
grożącego niebezpieczeństwa. 
— Mamo!!! 

grzyt hamulców zagłuszył pełen trwo- 
gi krzyk chlopca. 


= > e 


Maszynista Szyperski otarł pot z czoła. 

— Uf! — westchnął, — Diabelnie du- 
szne powietrze. 
fadchodzi burza — zawołał, wychy- 
lając się oknem palaa Węglewski. 

Jakoż błyskawice zaczęty rozjaśniać 
ciemne niebo i echo grzmotów stawało się 
coraz bliższe. 

Maszynista popatrzył 
lokomotywy. 

— Osiem minut spóźnienia psia 
krew! — zaklął, nie wiedząc, że za chwi- 
lę błogosławić będzie okoliczności, które 
spowodowały małe opóźnienie się ekspre- 
su. 

Deszcz zaczął uderzać o szyby okienne 
i huk piorunów grzmiał coraz głośniej i 
częściej. 

A pociąg mknął ciągle naprzód, obojęt- 
ny na szalejącą wokół burzę i pioruny. 

Maszynista Szyperski obojętnie patrzy 
na oświetlone mdłym światłem lokomo- 
tywy, szyny. 

Burza miała się już ku końcowi. 

— Niedługo będzie stacja i przystanek 
— myśli, kładąc rękę na rączce hamułca. 
— A trochę przedtem jest budka drożn 
ka. O, on jedenasty rok jeździ na tym to- 
rze i zna doskonale całą trasę, 

Jasny zygzak błyskawicy. 

— Co do diabła! — zaklął maszynista, 
gdyż zdawało mu się, że w świetle błyska- 
wicy w oddali na torze mignął jakiś czar- 


na mechanizm 


ny punkt. 

Zanim zdążył zastanow się nad tym, 
co by to być mogło, zamajaczyła nagle 
na torze jakaś postać, wymachując cho- 
rągiewką. 

— Stop! 


Ostry krótki gwizd i zgrzyt hamulców 
przeszył powietrze. Pociąg zwolnił gwał- 
townie i przystanął. 

Wśród pasażerów powstało zamiesza 
nie. Na skutek gwałtownego zahamow: 
nia pociągu, niejeden nahit sobie potężne- 
go guza. Rozległy się dosadne wyzwiska 
i klątw: 

— Co to ma znaczyć? Co się stało..? — 
słychać było prędkie niespokojne zapyta- 
nia i w oknach wagonów ukazały się gło- 
wy pasażerów. 

Nagle ktoś krzyknął: 

— Pociąg przejechał człowieka, 


— Co? Gdzie? Jak..? — krzyżowały 
się pytania. 

—0t tu. Obsługa pociągu niesie go 
właśnie. 


Tak też było w istocie.  Rozszarpane 
częściowo i zniekształcone ciało Jurka 
przyniesiono przed kierownika ekspresu i 
złożono je na ziemi. 

— Ależ to ecko jeszcze zawołał 
kierownik pociągu, kiedy światło jego la- 


tarki padło na poszarpane ciało chłopca. 

— włóczęga! — mruknął któryś z ko- 
lejarzy. 

— Dobrze mu. Pó co to się włóczy no- 
cą po torze. 

— Milczeć! — krzyknął naraz maszy: 


nista Szyperski, który w międzyczasie 
pobiegł w kierunku domku dróżnika i te- 
raz wracał w największym pospiechu. — 
Miiczeć! — powtórzył oburzony. 

Maszynista popatrzył na leżące nieru- 
chomo, zniekształcone przez jego parowóz, 
zwłoki chłopca i pwędko otarł brudną rę- 
ką łzę w oku. 

Mały bohater — szepnął z rozrzew- 
nieniem. 

1 przerywanym ze wzruszenia głosem 
opowiedział w krótkich słowach bohater- 
ski czyn chłopca. Oto pobiegłszy do dom- 
ku drożnika, zastał go leżącego hez życia, 
uśmierconego uderzeniem gromu. Opo- 
wiedział, jak spostrzegł leżącą na torze, 
powaloną przez piorun, olbrzymią topolę, 
jak przedtem zobaczył w świetle błyskawi- 
cy wymachiwującego chorągiewką chłop- 
ca. Widocznie maly usiłował zatrzymać 
pociąg, aby uchronić go od katastrofy. 

— Oto.. „włóczęga”, któremu może 
wszyscy zawdzięczamy życie -— zakończył, 
patrząc groźnie na zdumionych i mocno 
zawstydzonych towa. 

A kiedy milczeli w 
jeszcze z nacisk 

— Mały bol 

W tej chwili 
przepchnęła się do 
zmasakrow 

— Jurek 3 
Sen.. O Boże! Mój sen 

1 zemälona osunęja s 
ło swego syna-bohatera. 

Poważne twarze kolejarzy drgały wzru- 
szeniem. W milczeniu odkryli głowy. 


KAZIMIERZ ŁAGANOWSKI. 


y, powtórzył raz 


na martw e cia- 


